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Kila aa wszo Polska w dziejach „przez 
trudy ku gwiazdom". Rzucona, zda się, nie­
dbało, kapryśną dłonią losu, na skraw &k 
Europy politycznie bardzo niedogodny, jaŁ- 
by na żer wrogom, miała ona w życiu swp- 
jem wiele cierni. Bez przesady rzec można; 
iż przez lat tysiąc z górą nie chowała Pol­
ska tu’ceza do pochwy, a  kresy j e j  gorza- 
ły zamsze łuną pożogi. Ra rubieżach t.scLo 
dukli odprawiał przeklęte liarco Tatar, Tu­
rek, Moskal i hajdamaka. Granica zacho­
dnia tętniala setki lat kopytami najazdów 
U titu i.sldcii. Nie z wnętrza, lecz z  W»ów 
s/lo na Rzeczpospolitą śi iallo burz i stam­
tąd też płynęły na nią. żywe stłumienie mo­
cy. Moc bowiem i Biło niespożytą dawały 
Polsce jej .bolesne ogrojce. Gdy upadła, zło­
żono ją w gaju oliwnym, gdzie ociekała dłu­
go krwią męczeństwa i kami nadziei. Po 
*'yzwelc-3u odeMmąła pełną piersią. Lecz 
krosy krwawiły się ciągle i krwawią się do­
tąd od mlecza na wschodzie, na'zachodzie 
£af  pd tytanmznej obrouy praw i ziemi pol­
skiej pTzed chytrą polityką miemieeko- 
czeską — tak dawniej, jak S obecnie, 
w P^zedednfu plebiscytu.

w dniu dzisiejszym, kiedy armia polska 
d l; rączo, do Torunia, aby w dalszym pocho­
dzie zajść nad brzegi Bałtyku, wyciągamy 
spracowaną dłoń przynajmniej po część oj­
cowizny, jako „panis bene merentium". Ten 
szczęsny przystanek w pracy twardej, jak 
Bano życic, nastręcza głowom, wieczną woj­
ną skołatanym, nie możność odpoczynku, 
iecz garść płodnych refleksy!. A więc na­
przód. —  radosny odruch zwycięstwa. Do­
byliśmy ,,ze starych zbroio4* co kosztowniej­
szego sprzętu, by tą puścizną przodków 
wskrzeoić urok polskiego oręża. Traktat 
wersalski wchodzi w życie i oddaje nam w 
Części zrabowane klejnoty rodzinne, i. zw. 
Prusy Zachodnie, czyli Pomorze Polskie, 
a równocześnie armia koalicji zajmuje pTzcd 
plebiscytem obszary sporne. Mając pełną, na- 
dzieję, że także owe „spoino" ziemie dosta­
ną się nam wkróteo mocą sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia, witamy po długiej rozłące 
odzyskanych braci gorącą mową szczerych 
polsldch serc.

Może to nic jest rzeczą przypadku, żc ; 
pierwszy w rzędzie miast pomorskich wraca 
nam T o r u ń ,  kolebka Kopernika, gdzio w 
r. llGt> długoletnie wojny z Krzyżakami 
przypieczętował król Kazimierz Jagielloń­
czyk traktatem, przyznającym Polsce osta­
tecznie Frusy Królewskie. Od tego czasu 
upłynęły wieki. Zmienne były potem losy 
polskiego Pomorza. Dawni nasi wasale 
ugruntowali tutaj swoją tyranię na łzach 
i krwi poddanych, która to krew, wołając

0 pomstę do nieba1, zwracała się niejedno­
krotnie o pomoc do Polski, jak np. za pa­
nowania Kazimierza Jagiellończyka sła­

wnym „związkiem jaszczurczym" przo< iw 
Zakonowi. Wierności w Polsce nie zapomi­
na się nigdy. Nic puszasa się również w nie­
pamięć zasług, położonych około dobra oj­
czyzny. Kiedy Polska, tonąc w upadku po­
litycznymi, dźwigała się równocześnie ku 
lepszej przyszłości z rozpaczliwym wysił­
kiem na Sejmie Czteroletnim, wierne Pomo­
rze nie odmówiło jej współpracy w osobie 
najzdolniejszego wówczas swego syna, pO’ 
sła J ó z e f a  W y b i c k i e g . o .  Jeżeli pra­
ce tego Sejmu d J y  znak widomy, że Polska 
żyje i zdolna do życia, to w gronie wielkich 
„ojców ojczyzny" Yfybicki, jeden z najdziel­
niejszych zw denników reformy. złożył naj­
więcej może cegiełek przy odbudowie wa­
lącego się w ruinę gmachu. Jeżeli w prze­
szłości Gdańsk poddawał się dobrowolnie 
królowi polskiemu, żebrząc zmiłowania
1 opieki przeciw despotyzmowi Frus-ikn, to 
ten wymowny fakt przy ostatnich olaoduicb 
wersalskich nie mógł być atutom w ręku 
dyplomacyi pruskiej. Jeżeli braterscy Ka­
szubi nie dali się zniemczyć w ciągu wieko­
wej niewoli, gdzie na Każdym kroku czy­
hała na nich okrutna dłoń germanizatora, 
jeżeli konali naprzód w turmach i w dy­
bach krzyżackich, a  później w więzieniach 
pruskich, — to chylą się przed nimi z głę­
boką wdzięcznością nasze głowy, a ręce, 
drżące z niecierpliwej tęsknoty, wyciągają 
się ku bohaterom znakiem zachęty i obie­
tnicy, że im tu z nami lepiej będzie.

Wracają więc pod polską tt-zechę szczę­
śliwsi od Górnoślązaków Kaszubi. Tunel 
zań, co chwycił? niedawno za oręż przeciw­
ko Niemcowi, przygnębieni przeszłą tortu­
rą, leesz nadziei pełni, oczekują bliskiego ple­
biscytu. Czeka z nimi także Polska, nie­
cierpliwie, acz w ogromnem skupieniu, jak 
matka-, bojąca się najlżejszym ruchom prze­
rwać ciszę w przesileniu, które zadecyduje
0 życiu jej dziecka.

A z Polską czekamy wszyscy, zadumani
1 tęskni. Gromiąc na wschodzie bolszewi­
ków, wewnątrz kraju przykładając kojącą 
rękę do cło ba wskrzeszonej Rzeczypospoli­
tej, na zachodnio zaś odbierając nieprzepa- 
dle i niezapomniane w ciągu wieków pla­
cówki, pragniemy stać twardo na straży 
dóbr narodowych, po któro sięga Geron, 
Krzyżak, Bismarck, czy .Wilhelm — od lat 
tysiąca.

Ten zachodni ogrojec da n|in hart i po­
tęgę.

Per aspera — ad astra. F,

przez robotników gdań kich na wiadomość, 
żo nafcjła go fimsa LoJcmieraka Schmidta-. 
Pięć Btaayoh okrętów «przedarto pewnej fir­
mie w Rotterdamie na mStesyałj ofcrety te 
pływają obecnie po Wiśle pod flagą- uolen- 
deapką. Ejewatoi? obozowy ma być odsrawio 
ny do Niemiec. G Września śpią, '.usu, sprze­
dania jadow i nrcmicdkieiira, przeszła na 
własność pew uego domu. handlowego. Żóror 
wie portowe jadą do Szweeyi, Norwag-ii,' IXo- 
łfiauhń Fabryką jstnzelb .wyspfrzcd.ua Ewój 
zapaś? kolb z drzewa orzechowego po 2 mar 
ki za entialję. O tym systemie donosi raport

„Eratja gdańska nadal otwarta".
Korespondent „Tempsa", p. C h a r l e s  

R*i v e t, który niedawno bawił w Warsza­
wie, obecnie zaś przebywa w Poznaniu, na­
desłał swemu dziennikowi obszerny artykuł 
o G d a ń s k u .

P. Rivet przypomniawszy czasy, w któ- 
J7ch Amsterdam był jedynym rywalem 
- rwrgka, zaznacza, że pen, ten, rujnowany 

eysteinetyeznio przez Fryderyka TI, z cza- 
f an ,zająl miejsce dopiero po Hamburgu, 
Bremie i Szczecinie. OLrót handlowy Gdań­
ska nie dochodzi! przed wojną nawet do pół­
tora lrffllona ton, podczas gdy*obrót handle­
r y  dolski zjua<zy się pokaźną cyfrą 23 mi­
lionów ton. Dzięki ugodzie ro-.yjsko-nieiDie- 
ckicj, pa^y i-uf.ą handlowy, idący z Polski, 
a względu, al tante porty niemieckie. Przyią- 
OŁ-.ne Gdańska do Pobki wzmogłoby dzie- 
Krę -k-,ilnic jogo handel, albowiem połowa 
ona u polskiego przechodziłaby przez ro­

dzimy pmt.
. ‘ o cnym stanie rzeczy, jeśli uwzględni
1 'r f y  ż^ Nieillcy umieją świetnie wyźvski- 
w« taryfę różniczkową, Gdańsk popadnie

nidl zaIcżność a  wolność je­go będzie tylko nominalną.
W r. 1813 wysłali ławnicy gdańsęy do 

ewego agenta dyplomatycznego w Paryżu: 
łmura Kcidoia i n s t r u k -  y ę  t a j n ą ,  w 
ktoiej zasrczcgali się wyraźnie, że D d a ń  sic 
u ie  m o ż e  i s t n i e ć ,  j a k o  w o l n e  m i a ­

s t o ,  naw„t obdarzony pelncmf prawami su- 
werennemi i że powinien być złączoy. z po- 
tężńem i  niezawisłom p a ń s t w e m  p o 1- 
s k i e m A zastrzeżenie to nie byłe bezpod­
stawne, albowiem od roku 1807 Gdańsk był 
wolnem mianom...

! Gdańszczanie zdają sobie sprawę ze świe- 
Łnych warunkó-w, jakie port posiada, a któ­
re jzaHysnęły dopiero w cłiwili złączenia w 

.całość poMtycz. Wisły z jej deltą, tak, jak 
stanowią crlość geograficzną. Jako wolne 
miasto będzie znowu niKrzczone systematy- 

, cznic przez Berlin. Muiistei’ niemiecki w 
j Reiffie, Romberg, zmiarkowawszy aspiracye 
j Gdańszczan, donosił • tcle,.graficznie swemu 
; rządowi w paźdp.icmilsu 101.8, że kuncy 
i gdańscy zwrócili się do rządu polskiego z 
|fyrośbą należenia do Polski, ponieważ dla 
'miasta ich wynikłyby stąd ' 
l korzyści.
I r. Rivet. stwitmdzęr: że
Najwyższej Rady w y r z ą d z i ! . . ^  UJ1- 
ko Polsce, a.e całej Europie. Idąc po liuii 
polityki, źle stosującej zasady Wilsona, oo- 

jzbawiono Polskę jedynej bezpośredniej ko- 
munikaeyi z aliantami i ze- światem. JeśliDaIaji..  ̂ - r \

nic z aprzecz.ono

rozstrzygnięcie 
szkodę nic tyl-

gii^gi, tsrządzić maga/zyriów, bo zastanio 
w parcie tylk o nagie mury".

Deoyzya Najwyższej Rady dotyka tedy 
Polsfcą ana-rtwytóhwistałą w ąpOiSÓJr najbr lc- 
śniejazy, o^dajo ją bowiem na Łaskę Nie­
miec pod względom roawoju efcouomi-jziic- 
go. Pozbaw La ją płuc, podub-aie, jak pÓŁba- 
wiła ją  tchawicy. umnyte\Tiaradawiając Wi­
słę na wyłączną korzyść wroga. Ren, Odra 
i  Laba- są t^iko mi pewnej przoatrzeni nie­
mieckie — Wieła jest czysto pobka i cen­
na gosB-czc z <tego wztjlodu, że płyn;ic wsltróS 
wBzystkiidh ziem poięjdch, mogłaby się wal­
nie przyczynić do ćdMćgo ich zeisprlcnia. 
Ale na to trzeba oćSoać Polsce i jej ujście. 
Rozumiał to debrze -Bismarck jcsaczc w r. 
1HD-1, gdy zwracał uwąfeit;, że „posiadanie 
Gdaće-ka- ma dka Polski większą do-i losbść, 
niż Poznań".

W st-OLyndcu do Pokiką dećyżyą Rady 
Najwyższej była moaiiłnic negacyą zasad, o 
które walczył naród poJeki — albowiem 
przypieczętowała kradzież Fryderyka II, za- 
Mi&si, ją  naprawić. Materyalnie zaś przynio­
sła <ję szkodę, żo stworzyła osobny rejon dla 
intryg toutoiiijfcieh w krajach nadibaltyekicŁ, 
a  przez ów wolry korytarz na pazda; Poł­
yki umożliwiła komunikacyę między Berli­
nem, a  graiuc;> rosyjską- .A tego należało 
unikać za wszelka oenę, nawet za cenę pe­
wnego odchylenia -od zas«Jd Wilsona, nie 
,pierw'szegO zre^ tą^  Polska, pozbawiona 
owego „oka którejń spoglądała na świat", 
będzie miusióła % założenemi ręlconia jśtey- 
patiywać się altcyi Niemiec na Ws&liodp.ie 
Europy. A proecleź tyiko flota polska mo­
że pmeszkotKić temu, by Bałtyk nie stal się 
je»iór#m teutońsskiom. Pojęły to niektore 
sfoiy w Anglii. „Times" zwraic*! uwiagę, że 
PoWka pnzedstawia pa-oiblem nić tylko jiuli- 
taraiy, ale i mor-jki, 7,aś „Moming Post" do­
wodziła, żc pozostawienie GkLaiuika Prusom, 
równa się pa-zegranej koalicji.

Wszystkie pawytoerzono wizgi gdy stanowią 
tedy wystarczającą, racyę — kończy p. Ri- 
v'ct — by podpisać się pod zdaniem wszyst­
kich Pokikówę żc- kwestya Gdańslm jo-t na­
dal otwarta. , ”.

A ngllcy o Niemcach.

czmiejszą, nŁż ludność Iriandiy-i. Z tego też 
pnnfctiu należy oceniać troski obecnego rzą­
du nitmieeikijgo, który .— nw myći haktat^  
werseEk ego — bęchzlc nnądoi o^iierać «ę- 
poc>ą>\ t®y od r. 1920, na armii zredukowa­
nej tySco <ło 100.000 ińslizi. W dodMkiu, nzijd 
niemiecki nio cJw aży gtę nr ewtentanie 
użycie wojsk, gJdadającyoh a ę  pinzew ażnk 
z Pru&alków'. d:f> pizywyiTUaniai porządku w 
południowych Nromczech 

Dniej, mówi się wiele o tem, Se EniLCzna 
Uczba, onzerów azinii memieckiej i  poLcyi 
jest usposobiona reaSccyjnie, pod ezem 10- 
zuroio cię ich monarchlstyczne £ nińitaryBifcy- 
eaąie drżenia. Byłoby dfeiwnem, g d  Jyr rzecz, 
miała się inaczej, ale stąd nie wętuka, aby 
na razie nie mieli om służyć lojalnie Repu­
blice. Z krótkich bowiem rządów rad robo- 
tońjzo<-żclr -etsJdich pozostało tyłe jeszeto 
wspomn.kui wśród szercg-owiców, żc oficero­
wie nie odivai.TfL.jy się ma. refhŁUraoyę da­
wnej monarciiu i dawnego miLitaryzamu Do­
tąd jodnak istnieją w NismczecL oddiziały 
wojsk, nietknięte pr?jCK „wycłi-owawczc11 
wpływy piarwszego rclcu KUiiiaaia Republi­
ki niemieckiej, jaJc np. tew. wojska bałty­
ckie. Rozwiązanie tych wojsk będzie prw<l- 
ńęwjziiyiionif ryizyfcownem, a  ger/by 
zna- óy\"i-z,ya“ mlok. poę<*o|s!taó w Pnr^.ech 
wscłiodniciii, to muszĄ zająć aię nią inŁ?ye 
•wojskowe ertenty, -

&LyseyTuy też wiele o wćóskoiwfyicłi rdemle- 
cldch, wak sącyćit w Rosjo a!bo po strome 
reaifacy,, a%o roż bolsizowików t z tom tewe- 
ba licayó. Vom,ięd!zy kSk.unwi tysiąca.- 
mi ofrceiów ttwolnionych z wojaka więk-

szość pragnie prowadzić awantur«.ie20-woV 
skowe życie tam, gdzie się do tego nsda- 
m y  sposobność. ŃieŁR wb im dostać się do 
Arneryfci utołudn., Chin, łub Azy i contral- 
ndj - r  :nai|b*cia3t Rosya eto! p.-zcu nimi 
otworóiiń JStą u> ładzie, M rący fcajmoarac 
się połStyka, Jęcj> jak ewył-le oficerowie nie- 
mieocy, politycy lichego gatonku. Kochają 
cni wogno dia wojny i mawą o tem, żc przy 
jakiejś politycznej zrań; me dnp^unozo im 
asscaęścle do stworzenia echfc- nowci eg/ą- 
stencyi. Jak długo świat zostanie tok uićypo 
kopnym, jak obecnie, wewylęac moćmi Ire- 
ćkao totócii łiai-zi napotkać. Wieże Pawwisk; 
na. kontynonfde Europy w»kazuje, żc Idamu - 
czycy i  Szkoci w podobry sposób ongi po­
stęp owaK. Piakiicn kbndoHftnótw niełatwo 
wytępić. Można ich u-azynić n-icsnloodBwymi 
tylko w ton sposób, że na całym .ćwiecie po­
kój zostanie ^ p rw id c o n y  przyrmr owo-.

Niema dotąd dowodów, jakoby obecny 
rząd niemiecki pozostawał w kontike-ie z 
a tymi awanturnikami, którzy mają swe 
przedi-stawicieOstwm w Beiiinie. podtdnuc. jak 
dscwitiżej miewali swe centrale w Londonie 
rewoKcyenićci niemieccy i frrnmscy onaa; 
nihfl&cż rosyjscy. Dziś etał się Berlin ośrod­
kiem roc»m rewołueyjnego, mogącego do­
sięgnąć kazdc nańf.two w Europie, duże', 
ety małe, dawne, cay nowe. Przestanie pnze- 
cięż stolica Niemiec być takim ośrodkiem’ 
gdy więkfżo^ć Niemców iprzyjdalo- do prae- 
F! t̂f>n'a, że tyMto stały poKój dać możo na­
dzieję odbudowy żyem. politycznego i go- 
spoóanozego fch o,icŁytzny, sam.jdlujacej dę 
odjccnie w mehyw aiej opiesyi.

Wybór prezydenta Francyi.
P0ty3. P. A. T. Ag. Havasa. Ozionkowie 

Senatu i Izby zebrali się w piątek na pełne 
zgromadzenie, aby ustalić kandydafdw na 
prezydenta. Głosowanie DKułe następujący 
rez.-.iltat: Deschanel oti-zymal 40« głosów
denenceau 389, Poincare 10, JonnaH 6 Eto­
sów, Bonrgeois 5 gioeów Foch i  glos 

Nagła oocyzya prezj-denta Iz^y. co do 
kandydowanm ua prezydenta Republiki, wy­
waliła w Paryżu jaL największą sensacyę. 
O postajiov.icruu tein krążą rozmaite wer- 
sye. Pewnem jest, żc.po głosowaniu, na mo- 
cV którego został Desclmucl wrlumiy 445 
głosami na 455 glosujących prezydentem 
Izby, odezwał sic na lewicy głosy, A Yer- 
sailles!" Jest też niezaprzeczonemu żo De- 
sehanel, zapylany pizez Lefebra i Brianda, 
ory przyjmuje to kolejno desygnowanie, od­
powiedział, żc nie odmawia. Wezwany przez 
Momotą do wyraźniejszego oświadczenia, 
czy wystąpi jako kandydat, wskazał Descha- 
ljjcj na. pełne zebranie stronnictw lewieo- 
wycJ), kióre się ma odbyć we czwartek.

Paryż P. A. T. Ag Havasa. Ciemeuceau 
cofnął, swoją kandydaturę na prezydenta 
Republiki.

Genewa. P. A. T. Widoki co do wyboni 
prezydenta Republiki są chwilowo nicjaSne. 
W każdym i„zm nłr jest całlifra ouwnęj 
czy Clemenceau będzie wyoraay Powoaem 
tęgo ma być, że Clemenceau zbyt. długo 
zwlekał z ja/wnem wostawieniem swej kan­
dydatury. Gdyby Clemenceau otwarć-:: po’ 
wiedział, że kandyduje, wówczas możeby nlo 
prwyszło :lo postawienia NFhife-kamłydą^ów. 
Koła pobt.yczne sądzą, że celom uniknięcia! 
komplikacji byłoby nailepszem wyjśłSliB, 
gdylęc- Poincare ponownie kandydował?

Uaschane! pretyasnissn.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor cup. donoui z 

Paryża: Paweł EKschattił wybrany został
dziś prezydentem Republiki ff-KC.?- ; icj 734 
głosami r.a 889 głosujących.

r,ałrzov/a:iie liandlri pol.-kiego i szykanowa­
nie podróżnych. Obocnio Niemcy prowadza 
ftńn rabunlcową gospodarkę, korzystając ze 
zwłoki v, Tiatyfikacyi traktatu. ' Jede.ii z 
trzech doków ruchomych został zatopiony

Gd rębne stanowisko, jakie zajmuje zaw­
sze Anglia — pomimo zawartych poiaez nią. 
związków i układów dyplomatycznych — 
wobec spraw politycznych kontymentu curo- 
pejsikiogo, ryswjo się szczególniej jasno w 
sposobie traktowania przez nią problemów 
niemiockich. Interesującym prEyczynkiem 
do poznania tej właśnie-odrębności w zapa­
trywaniach angielskich, odnośnie do rozgro­
mionych Niemiec, jest artykuł angielskiego 
pisma „New Europo", który peniżej w stre­
szczeniu podajemy, nadmieniając przy tem, 
że .źródło, z którego czerpiemy, jest znanorn 
ze swych tęndęn^yi imperya listycznych.

Najwet ludlzie dobrze świadomi mięćiymr- 
:odow,ycii stosunków politycznych i posiada 
jący znajomość dokładną falctów, które zo­
stają z nimi w związku, nie są w stanie m.- 
pewno oznaczyć Unij ww ty rany oh, po jakich 
będą kroczyły mocarstwa przy nowom swem 
przegrupijwaniu. Nie sposób np. przewidzieć, 
.jakiem będzie ich stanowisko wobec Nie­
miec, jeżeli me będzie równocześnie branym 
na uwagę sposób zachowania się względem 
Rosyi. Co się jednak tyczy Niemiec — to 
usunięwe pe-wuwch nieporozumień p-rzyczy­
niłoby się niezawodnio do wwjaśnienia atoio 
sfery politycznej.

I  tak, t.rraeba napreód stwierdzić, że Niem­
cy zostały beznadziejnie pobite i wyelimi­
nowane z Europy, jako poważny czynnik 
wojskowy i polityczny. Jeden % wodzów koa­
łicyi świadczył, że Niemcy nie będą zdolny­
mi do walki na przeciąg ła t IdlkiidiziesięokL. 
Określmy tę liczbę lat, jako pół wieku i z 
toj podstawy wy»uujmy dalsze -wnioski.

Opowiadani? o rzekomej gotowości bojo­
wej Niemiec są czczą gadanina. Afv, Angli­
cy, mamy tylko jedna? Irlandyę, a.le Rzesza 
niemie-dca fna około 25 państw z bólami po­
rodowymi w każdem z nich — rewolucji 
politycznej i socjalnej. Pomimo tego pod­
niecona i nastrojona iiisteryoznio ludność 
Niemiec jest śkutldem swego wieloletniego 
wojskowego „traininę^u" znacznie niebeepie

Anglia lici się bolszewiku^
^Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. podaje do­

niesienie „Messagoro" z L o n d y n u ,  że na 
nagląco żądanie Lloyda G.eorgea wdali się 
do P a r y ż a :  angielski minister wojny, 
pierwszy lord admlralieyi, szaf sztabu g<eae 
rałnego i szef sztabu marynarki.

Podróż tę łączą ze zwycięstwem F isyi so­
wieckiej. Koncentracyę wojsk sowieał^cb 
w T u r k i e s t a n i e ,  E u o h a r z e  i Gni -  
wi.e uważają za groźną. W T a . s z k e n -  
c i e  i A e h a oa-.d znajduje się wielo regu­
larnych. wojsk czc-wonych, między innomi 
znaczna część byłych jeńców wojennych,

w szczególności Węgrów. W Fersyi ismieje 
rozgałęziona organizacja bolszcnkska. Afga­
nistan i pogranicze indyjskie jest stale nie­
pokojone. W Mezopotamii ogłosiła znaczna1 
część tego obszaru swoją niezawisłość.

Ani angielskie wojska okTipacyjno, anf 
armia emh-a F  a  i s a -11‘ego nie mogły spro­
stać powsta&com. Starcia między tuziemea- 
c& ai a  Anglikami mnożą się.

W kołach dyplomatycznych Anglii panu­
je przekonanie, że wojski, tureckie, znajdu­
jące się w Małej Azy i, pozoŁÓają w związku 
z bolszewicką organlzacyą śwdatową.

Traktat pokojswi z  Węgrami.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje z 

Budapesztu telegram iskrowy Wąg. Biura 
koresp. z N e u i l l y :  Wręczenie trattatii
pokojowego węgierskiej delesracyi pokojo­
wej nastąpiło w czwartek o godz. 4 po połu­
dniu w ministerstwie spraw zagrańiirzaych.

Wiedeń. P. A. R BŁn-o koresp. donosi z 
Paryża: Traktat pokojowy praedłożo-ny wę­
gierskiej delegacji pokojowej ułożony ,;est 
w -taki sam aposob, jalk toaktat w S a  i n-J 
G- p r ma i n .  Rozdziały, odnoszące się do Li­
gi narodów i intcrc rów poza Europą-, do jen 
eów wojennych, do odszkodowania i t  d. 
brzmią w 'obu dókumontach identycznie.

'Traikldh wynuenia następnie doka^drue 
graiiicę Węgier wobec Austryi ćugoeławh, 
Rnmiraii i Ozeehostowacyi. Węgry uznają 
pehią niezawisłość pristw a j-r.g-odewiań-

[skiego i czochosłowrackiego. Gnmico m!*j 
dzy Węgrami a państwem jug-osaowiań^kiem' 
i Rummjią będą ustalone p -zez komiśyę 7, 
ozłontów [

Węgrą Łtz~k: ją  się na rzecz Wlocł), Jugo 
sJawn, BuSftuui i Ozechosłowaćyi w.-zyp.f- 
kich pra.w i tytułów prawnych dawnych ob­
szarów Austro-W ęsrer. Rumunia przyjmuje 
•postanowienia, które państwa koalicyjne 
uznały za ko-nieczne, aby bronić interesów 
tych nrlesnkańców Rumuiui, kió.zy różnLą 
się od większość? ludności rasą, językiem  
i religią. Rumunia p? zyjmie też tc postano- 
i\ienla, któro zabezpieczają swobodę r-ucbi 
'nuibitowego i ^pa-awiedliwo postanowienia: 
dia handlu obu narodów. Państwo czecho-. 
słowackie zobowiązuje się nie budować ngS', 

I brzegami Duraju na południc od; ProsęJjjifej
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jg?. żadnych fo rty fikacy i.
W ęgry  z rzeka ją  się "irazyątkieh praw  co 

do Kjoki i okolicy na rzecz W ioch w tycli 
linia "u g-anfcznycfc, k tó re  będą później u s ta  
łono. Węgry- zuzekają się na rzecz A iistry i 
w szy?tkreił p r a w ' k ró lestw a  w ęgierskiego 
odnośnie do ty ch  obszarów , k tó re  lożą poza 
w ytyczonenii granicam i.

i^ostamewienia w ojskow e są  iden tyczne z 
pastanow ienkim i tra k ta tu  Sain t G eraiain  z 
w y ją ttóeai 2 punk tów : Siła ogólna w ęgier­
skiej aamri usta lona  została  n a  35.000 żoł­
n ierzy ; airmia nie może potradiać ciężkich 
armat-, k  j. żadnych arm at, k tó ry ch  k a liber 
w ynosi w ięcej niż 105 mm.

RoadaJuł c iężarów  finansow ych W egner 
idcntyeraiy .jest z  postanow ieniam i t r a k ta tu  
z 3 t. Oerm ain, z n iek tó rem i zm ianam i. Mię­
dzy m nem i rząd  w ęgierski m usi poza wę- 

ty e ty d m  długiem  puW icznym zabezpieczyć 
tak że  część d ługu  a u s tr ia c k ie g o , jak© doda 
te k  do  ogólnego d ługu  A nsłro-W ęgier. Go­
spodarcze postanow ienia są iden tyczne z po 
ełanewiei>iitmi z 8 t. Gcrm afn, z w yją tk iem  
k ilku  postanow ień, odnoszących się do go- 
sppdanczyeb stosunków  m iędzy A u s try ą  a  
V,‘ ęsrrami.

I  mjwoś£j.ar tptyeznysii w Paryżu ‘
P ary ż , w  styczniu .

IPraneeis de C urel s ta je  się w  tea trze  pa­
rysk im  osobistością coraz bardziej w yró­
żn iającą się pośród w spółczesnych fran cu ­
skich  au to rów  dram atycznych . T a len t jego 
p rzypom ina ehyba sub te lny  rodzaj um yslo- 
wości L onys‘a . Żaden z koryfeuszów  dram a­
tu  iraaw nskiego n ie  m a te j śm iałości w  od­
niesieniu  do tem atu , żaden nie je3t psycho- 
łogioaaie t a k  iufcoi-esujący, ja k  de CurcL P a­
m iętacie  może „T aniec przed zw iercia- 
d łem “ ? P raw da, w  K rakow ie nie daw ano te j 
n ieco  denerw ującej, a le  jakże ciekaw ej sztu­
k i. K ie zapom niano o niej jeszcze w P ary - 
i u ,  tyntozasem  zaś de Curel w ystaw ił w  tea ­
trz y k u  D es arfes „Jeanie  en  folio“. Szaleń­
stw em  nabyw a de C urel s tan  erotycznego 
podn iecen ia  i każe  ty tu ł sztuk i um ieścić n a  
dziele ^lozoficzno-psycJiologicznem  sta rego  
"Justyna JHnlkóa, k tó ry  z  w yżyny  swoich la t 
faustow słdch  porów nuje życie ludzkie z re­
zu lta tam i swoich dośw iadczen i dociekań. Pa­
ra  nam iętnych  kochanków , siostrzen ica Riol- 
le :a , aJTorka i m iody au to r, p rzechodzą przez 
dom  filozofa. N a w idok ich szałów  m iło­
snych lu d z i się pKignienie e ro tyczne w  p ier­
si pani R odle, k tó ra  m iała  życie wolne zu­
pełnie od w strząśn ięć tego  rodzaju . Uśmie­
cha się je j powrófc m łodości, zv/łaszeza w 
ramioKiłch teg o  m łodego  au to ra , k tó ry  ba- 
,w i w  je j domu. a le  zam iast usłużnego Me­
fista. k tó ry b y  jej n a  to  poradził piekielnym  
elilestrpło, p e w a g a  jej w  tym  kłopocie 

-smreTĆ. w yw ehaia  chorobą serca. S z tuka  na- 
jwskóś filozoficzna, -tak, że dyalogi nie m a­
j ą  ty ł*  r a c z e n i a  dia rozw oju akcy i, ile  dła 
przepTtrwadzenia analizy  psychologicznej, 
d la  w yrażen ia  m yśli genialnego a u to ra  o ży ­
ciu i  jego  tajeninkrach. De Curel je s t je d n o ­
cześnie p o e tą  i .m yślicielem , m istykiem  
i rea listą , scep tykiem  i w ierzącym . R zecz w* 
w ys*kira stopn iu  zajm ująca, ta  now a sz tu k a  
d c  £ « re ła . W  przedstaw ieniu , n a  k tó rem  
fpocaęła  m istrzow ska ręk a  A nt'oine‘a, świe­
tn ie  g ra ł G retiłla t i pan i P a d y  B orry.

N iem ałą sensacyę  stanow i d la  P ary ża  
■przefeUwiauie w ielkiego w idow iska dram a- 
tyczłiogo „Oedipe, roi de T hebes" w  cy r­
k u  nm ew yru , Z a p rzykładem  R e in h ard ta  po­
s tan o w ił p. F irm in Ge mi e r zm ienić arenę 
cy rkow ą n a  w idow nię d ram atyczną. D o te ­
g o  ceru zaprosił p . Saint-G eorges de Bou- 
'hełiePa, k tó ry  pod  w pływ em  nieśm iertelne­
go dzieła Sofoldesa nap isa ł now y d ram at 
o trag icznym - w ładcy  tebańsk im  w trzech 
częściach, a  13 obrazach. P . JEL M. J a c ę u c t 
u łożył do w idow iska m uzykę, w y ję tą  prze- 
jwnżnie z kom pozycyj B acha. Ani w  sam ej 
o ran y  lite rack ie j, an i w  d ram aty  cznem  uję­
c iu  tem atu  nie nałoży tu  szukać w iększych 
ącarteśeL  W  całem  przedsięw zięciu chodzi­
ło  jed y n ie  o popis reżysera , k tó ry  m iał do 
dy-spezycyi tru d n y  do p lastycznego  w yzy- 
skm ńa te re n  i  k a rn e  w  ry tm ice  ruchów  m a­
sy  sta ty stów . P lasty czn a  s tro n a  w idow iska, 
p rzygo tow anego  z ogrom nym  nak ładem  k o ­
sztów  w ypad ła  m ajesta tyczn ie . Ja e ą u e s  Dal- 
c ro ae  mtthi w  zapom nianem  już H ellerau  za ­
c iskać  pięści, że bez jego  w spółudziału  zro­
bione tak iego  E d y p a  w  P aryżu , a  s ta ry  
B ach, m ile pew nie d o tk n ię ty  ku ltem , ja k i  
m a  L u te tia  d ła  jego  m uzyki, m ów i sobie w 
duszy; „skądżo  ja  do E dypa, skądże E d y p  
d o  m aie; czegóż raczej nie zaproszono do 
(współpracy n ad  ty m  dram atem  cyrkow ym  
k p leg i 5 h e n d !a ? “

każdym  niem al liście, ja k i o trzym uję 
* oj«zyzny, spo tykam  się z  narzekaniom  n a  
n ie z a łe ro le  w ysokie cen y  książek  francu­
sk ich , sprow adzanych obecnie do k ra ju . Bę- 
dziow e w ięc bardziej jeszcze n a  m nie n arze­
k a li, k iedy  W am  napiszę, że w arto , że trze ­
b a  pnseczy tać  now ą książkę pp. A d . e s ‘ a  
5 J © s e p o v i c i *  ego  p. t. „Liwre .de Qoba 
le  8flnpłe“ . Zm arły w  r. 1915 O clave Mir- 
hessu by ł Jan em  Chrzcicielem obu m łodych  
autorów . Byli oni podobno radością  osta tn ich  
d n i jego życia. Do książk i ich nap isa ł je ­
szcze przedm ow ą ta k  en tuzyastyczną, że za­
p a ł te a  obudził pow ae w ątpliw ości w  ko łach  
lite rack ich . Ale M irbeau m ógł przesadzić w  
lekcew ażeniu , w  nagan ie , jeżeli chw alił b y ­
w a ł * sw sze  spraw iedliw y. K siążka  pp. 
A dasia i Jo sepov ic i‘ego przenosi czy te ln ika  
■do Bgipfcu w  w ieku  X Y in .- J ’lau b ert zam ie­
rz a ł w apisać dzieło o now oczesnym  W scho­
dzie, ■encyklopedyści p isali sw oje lis ty  per- 
Bkie sw oich Zadigów  i  t. d. A le G oha an i

je s t w spółczesny, an i n ie  je s t m aską, zało­
żoną n a  filozoficzne oblicze autorów . Goha 
je s t au ten tycznym  prostaczkiem  w e w łaści- 
wem, naw et w ewangoUcznem znaczeniu  te ­
go w yrazu. P rzedstaw ien ie  teg o  p rostaczka  
n ie  m a n a  celu w ydobycia  na jaw  złości in­
nych ludzi, an i podstępnego  w ychw alan ia  
w yższości in s ty n k tu  n ad  n ied o sta tk am i ro­
zumu. P ro staczek  G oha je s t celem  sam  w  
sobie. K siążka  nonętna przez sw ój s ty l do­
skonały , przez barw ność opisów, ruchliw ość 
scen i sen tym ent, jak i w  niej panuje . Myśl 
fran cu sk a  w  la tach  osta tn ich  szybow ała ku  
odleglejszym  czasom  i krajom . „G oha“  to  
przecież p en d an t do „K ailgnsy", teg o  ro­
m an ty k a  francusk iego  n a  teren ie  am erykań­
skim. z  k tó ry m  w ielk i nasz  p rzy jaciel p. A n­
dre L ich tenberger w ystąp ił n a  rok  przed 
w ojną. Wi-wŁ

J Ó Z E F  N E K A N D A  T R E P K A .

NOKTURN.
Siedzę a okna upatrzony w dal 

ziąiowej, ciemnej nocq —
A w duszy mojej nurtuje, ta l 

i dzłerty ją  w swej mocy.

Pustka naokół Tylko chód
zegara ją  przerywa  —

Serce me skrzepło, zimne, ja k  lód, 
kir  sm utku je  okrywa.

Silny chwilami wichury szum  
potrząsa drzew konary  — 

Minionych marzeń skłębiony tłum  
przepływa n ikły, szary.

Słyszę w tym  szumie to dziki jęk, 
to skowyt, to kwilenie —

Wskroś mnie przenika niezmierny lęk, 
to rozpacz, to zwątpienie.

Zcichła w ichura... Milczenie znów...
ogarnia mnie martwota  —

J u t potargana ułudnych snów  
czarowna przędza złota.

Siedzę u okna, w patrzony tv da l 
zim ow ej, ciemnej nocy  —

A. w sercu ino jem nurtuje ta l 
i dzierży je w swej mocy.

Gd Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

K S O I I I K f t .
Kraków, 18 stycznia.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU" 
ukaże się w  wtorek. Z powodu trućLaiości tech­
nicznych, związanych z brakiem gazu, numer 
poniedziałkowy nie wyjdzie.

LISTOPADOWA AURA. Szary, ponury, iście 
listopadowy dzień mieliśmy znowu wczoraj. Po 
dwóch zaledwie mroźnych i pogodynych dniach 
powróciła już uprzykrzona słota, deszcz 
i błoto. Ołowiane niebo zdało aię przygniatać 
widnokrąg, pozbawiany jaśniejszego promyka. 
Dzień też skończył się rychło; już o 3 godzinie 
po połuduiu zapanował zmrok i trzeba było 
w mieszkaniach zapalić światło. W strętna aura 
sp rz jja  też chorobom, zwłaszcza grasującej na- 
girmu-ie w Krakowie „hiszpance*4.

Z POLSKIEJ AKADEMU UMIEJĘTNOŚCI. 
Naczolnik państwa zatwierdza wybór prof. Dra 
Kazimierza Kcaloneckiego na stanowisko se­
kretarza generalnego Polskiej Akademii Umie­
jętności.

DELEGAT MIN. KULTURY I SZTUKI, S ta­
nisław Miłaazcwski, przyjechał wczoraj do K ra­
kow a celem zbadania stosunków w tutejszych 
teatraeh.

SUBWENCYA DLA MUZEUM NARODO­
WEGO. Muzeum Narodowemu przyznana zo­
sta ła  od rządu subw encja w kwocie 28.000 K.

PRECZ Z BALAMI! Od jednego z poważnych 
obywateli otrzymujemy następujące uwagi: Na 
esasie była wiadomość, powtórzona za dzienni 
kami poznańskimi, że pani Ludwika Turao, 
właścicielka majątku ziemskiego, zaleciła, aby 
w obecnych, ciężkich czasach zaniechała mło­
dzież nasza hucatiych, kosztownych zabaw ta ­
necznych, balów w Wielkopolsco i nie wahpię, 
żo rozsądna i patryetyczna ludność tej dzielni­
cy zrozumiała ten apel i  zastosowała się do 
niego. v

Nie da się zaprzeczyć, że zabawy taneczne 
ułatw iają młodzieży zbliżenie się i poznanie 
wzajemne, ale do tego nie potrzeba zabaw hucz­
nych, szczególnie w dzisiejszych czasach, bez 
uwzględnienia chłodu i  głodu, jaki panuje pra­
wie we wszystkich warstwach społeczeństwa 
naszego, całonocnych balów; mogłaby nato­
miast młodzież 'doskonale się zabawić od połu­
dnia do późnego wieczora bez szuranych przy­
gotowań, tuaiet- balowych, wystawnych kolac ji 
z libacyami i z <^rkiestrą balową. Ten sposób 
bawienia się młodzieży nie zgorszy nikogo, nie 
narazi wszystkich, w zabawie tej udział biorą­
cych, na niepomierne w ydatki i nie przerwie 
młodzieży zawodowej pracy, k tó ra  wytężyć mu­
simy dła dobra Ojczyzny. Precz zatem obecnie 
z balami, na których swawolna część młodzieży

(prawdziwie polska młodzież jest teraz na froa- 
de) popisuje się ekscentrycznymi tańcami ame­
rykańskimi, jak „Two-stcp i  fose tro ł“, k tóre — 
jak  objaśnił oficer amerykański — tańczą tylko 
w karczmach i kabaretach A. D.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś po raz czwarty podniosła sztuka Walew­
skiego z arcydzieła Sienkiewiczowskiego „Krzy­
żacy1*. Ju tro  ulubiona operetka Kahnana „Księ­
żniczka czardasza" z debiutem p. Czesławy No- 
zyńskiej, uezeuicy p. Kozłowskiej z Krakowa.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: 
W poniedziałek powraca na repertuar humore­
ska satyryczna „Roztwór prof. Pytla** z p. Trzy- 
wdarem w tytułowej roli. Próby z „Tylko seu“, 
komedyi salonowej Lothara Schmidta, w peł­
nym toku. Premiera we czwartek.

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW POCZTOV/YCH. 
Na wczorajszem zebraniu pocztowców, które 
było bardzo burzliwe, zwyciężył?, przecież zdro­
wa myśl, iż w czasie dła państwa przełomo­
wym i niozwykle ciężkim EŚe wolno obywate­
lom przez strajk i działać na  jego szkodę. 'Zgło­
szono następujące żądania: Dodatek drożyżnia- 
ny ma być wypłacony przed 1 lutego ze wzglę­
du na skrajną nędzę pracowników pocztowych. 
Pocztowcy łączą się solidarnie z akcyą prezy­
denta Jakoś ?h a, aby ministerstwo poczty 
wstrzymało dochodzenia dyscyplinarne przeciw­
ko pewnym pracownikom "^pocztowym za ich 
działalność, która wynikła nie z chęci szkodze­
nia pańs wu, lecz z powodu ostatecznej biedy, 
jaka dotyka pracowników pocztowych. W spra­
wie apirowizacyi domagano się jak najregular­
niejszego dostarczania deputatów i kontyngen­
tów. Regulaeya płac powinna ces tą, pić ściśle 
według cen żywności.

TRANSPORT JFftCÓW BOLSZEWIKÓW. 
Wczoraj przeprowadzono ulicami miasta 200 
jeńców bolszewików, przewiezionych z wscho­
dniego frontu, celem pomieszczenia ich w obo­
zie w Dąbiu. Wszyscy ubrani byli w cowe mun­
dury, a na czapkach mieli naszyte trójkąty 
z płótna.

W SPRAWIE UCHODŹCÓW. Wczoraj odbyła 
się w biurze witepr. Rollego konferencja de­
legatów dyrekeyi polk-yi; Państwowego Urzędu 
dla powrotu uchodźców i kraj. Zakładu odzie­
żowego w sprawie powrotu uchodźców, prze­
bywających w Krakowie, do miejsc stałego za­
mieszkania. Zebrani stwierdzili, fee uchodźcy 
winni możliwie jak najprędzej powrócić do o- 
puszczonych siedzib w Galicjo, gdyż niema ża­
dnej przyczyny, by dłużej w mieście Krako­
wie pozostawali. W związku z tera uchwalono 
podać do wiadomości uchodźców, że mogą u- 
zyskać pomoc, polegającą na bezpłatnym prze­
jeździć do miejsc zamieszkania, zapomogach 
pieniężnych i odzieży, tylko w chwili wyjazdu 
z K rakov^. Pozostający mimo to w Krako­
wie, jeśli nic będą mieli własnych środków u- 
trzymacia, narażą się na przymusowe odstawie­
nie do gmin przynależności. Ułatwieniem wy­
jazdu ttekodź "6zr zajmuje się Państw. Urząd 
powrotu uchodźców na dworcu towarowym 
Obj. m  ful. Kamienna).

KWESTY A TRAMWAJOWA W KRAKO­
WIE. Do bardzo pilnych aprsw, jakie się wy­
łaniają w Krakowie, należy załatwieni* kw esty  
tramwajowej. W przeprowadzeniu planów roz­
budowy -sieci, jak niemniej przebudowy starych 
linij z dworca osobowego do mostu podgór­
skiego, z Rynku do Parku Krakowskiego i Par­
ku Je td an a  wraz z projektowanymi przedłuże­
niami, jak niemniej w przeprowadzeniu uch-.ya- 
lonej rozbudowy — stanęły na przeszkodzie 
wielkie trudn-ośei z powodu niskiego stanu na­
szej waluty, drożyzny materynłów i pracy. 
Grozi stan katastrofalny, gdyż cały stary park 
tramwajowy, mimo przeprowadzanych stale na­
praw, jest tak zrujnowany, że niebawem stanie 
się niemożliwy do użycia i kom unikaty a musia­
łaby być wstrzymaną ra  starych wąsko-toro- 
wych liniach. O sprffwadzeniu wozów z zagrani­
cy niema mowy, wóz motorowy bowiem spro­
wadzony z Francyi, kosziuje 75.000 franków, 
t. j. ponad milion koro®, zatem nie znosi kal­
kulacji. Z innemi fabrykami t.nulno nawiązać 
stosunki, naitaniej więc wypadłaby produkeya 
własna, n-cd '‘jroewała ołtecnie w ograniczo­
nych bardzo rozmiarach przez dyrekcję zakła^ 
dów tramwajowych. Wozy w Krakowie wyko­
nane, tak motorowcy jak i t. z-w. kuplówld i 
beczltowozy, przewyższają pod względem wy­
konania f a b r y k a t y  zagraniczne. Zaczęto taicie 
pod kierownictwem dyr. Fischera wyrabiać au­
tobusy, wyglądem zbliżone do tramwajów, na 24 
osób, które mogłyby kursować do W obi Ju- 
stowekiej, Ojcowa, Swoszcwic, słowem wszę­
dzie, gdzie komunikacya autobusowa oplaeać 
się będzie.

In icjatyw ie publicznej, t. j. gimnie, k tóra  
jest w posiadaniu większości akcyi tramwajo­
wych w Krakowie i tą większość akcyi tram ­
wajowych utrzymać będzie się starała, powinna 
przyjść w pcmoc in icjatyw a prywatna. Będzie 
to możliwe przez Tozdział przedsiębiorstw, t. j. 
wyłączenie fabryki wozów i autobusów od 
tramwaju i stworzenie z niej osobnego przed­
siębiorstwa, opartego na udziałach osób pry­
watnych. do którego gmina wessłftby z apara­
tem, jaM posiada w urządzeniu istniejących 
wamztatów. matcayałach i t. p. Spodziewać się 
należy, że kw estya Hfbaneowaoia zakładów 
traffiwnjowych stanie się w jak najszybszym 
czasie aktualną i znajdzie zainteresowanie w 
naszych sferach finansowych, gdyż dalsze 
przedłnżenie kryzysu mogłoby wywołać nie- 
liezpicczirftstwo ograniczenia komunikaeyi.

WIELKA KWESTA NA POLSKI C/ERY/. 
KRKYŹ. Otrzymujemy odezwę, k tóra w w a­
żniejszych ustępach brzmi: Rok dobiega od
oh wili, kiody Potekie Tow. Oz. Krzyża rozpo­
częło działalność swoją. Rok ten zaznaczył się 
gorączkową prącą Tow. wśród piętrzącego się 
ogromu zadań bieżących. Obecnie Tow. posia­
da zasadniczych pięć Oddziałów ©kręgowych, 
obejmujących całe państwo polskie i około 95 
Oddziałów miejscowych, rozrzuconych ir  całym

kraju. Przeszło 50 samodzielnych in s ty tu ty  
funkcjonuje obecnie pod sztandarem Polsk. Cz. 
Krzyża. Rozporządzając bardzo ograniczonymi 
środkami, dokonano wszystkich prac w tym 
krótkim czasie tylko dzięki pomocy Ameryk. 
Cz- Krzyża, oraz dzięki ofiarności naszego spo­
łeczeństwa. Oboome coraz to  inne powstaje, po­
trzeby, k tóre wobec wzmagającej się wojny na 
wschodzie i w przerażająco szerzącej się epide­
mii najokropniejszych chorób, nabierają szcze­
gólniejszej doniosłości Społeczeństwo nasze 
w dniu, w którym Polski Cz. Krzyż zwróci się 
do niego, niewątpliwie okaże mu najsilniejsze 
poparcie i najgorętszą pomoc- D n i e m  t y m  
b ę d z i e  1 l u t y  r. b.

W ciągu siedmiu dni ogólno-krajowej kwe­
sty  p. n. „Tydzień Ozerwonego Krzyża" każ-uy 
Polak i każda Polka złoży swój datek na Cz*. 
Krzyż i zajpisze sie na członka Tow. Składka 
roczna wynosi mk. 20, rocznie (członek rzeczy­
wisty) i m. 6 (członek wspierający!. Nieeh dzień 
1 lutego rozebrzmi donoenem echem w całej 
Polsce!

WYROK ŚMIERCI. Rozprawa przeciw ban­
dytom zakończyła się wczoraj wyrokiem, ska­
zującym W ładcsława Szostaka na śmierć przez 
rozstrzelania- Franciszek Szostak, Antoni i Sta­
nisław Dziekanowic przekazani zostali sądowi 
przysięsrłych. Po odczytańru wyroku rozległy 
się wśród publiczności na sali łkania i krzyki. 
Były to  wybuchy żalu siostry skazańca. Deli­
kwent wyraził życzenie, aby przedłużono mu 
czas przed wykonaniem wyroku o 1 godzinę 
i żeby mu pozwolono pożegnać się z siostrą. 
O godz. 1.15 wykonano wyrok.

W POSZUKIWANIU MATKI. Przed miesiącem 
wyjechał do Warszawy niejaki Józef Kowalski 
z żona i trojgiem dzieci. W Warszawie rozchoro­
wał się Kowalski r  żona zniknęła, opuszczażąc 
jego i dzieci. Ojciec kazał dzieciom szukać matki, 
chodziły wiec w Warszawie po stacji kolejowej, 
szukały, błakaly się, *ż zabrali je z sona żołnie­
rze do Krakowa, bo dzieci i tu chciały matki szu­
kać. Wczoraj nareszcie zaopiekowała się niemi po- 
licwa i oddala ie do schroniska Brata Alberta.

KRZYWOPRZYSIĘSTWO. Przeciw Genowefie 
HojduBkiej, która podczas ostatniej rozprawy 
przeciw bandytom zeznawała pod przysięgą, wyto­
czono śledztwo o krzywoprzysięstwo.

WŁAMANIE DO ŻWIASKU EKONOMICZNE­
GO. Przed kilku dniami włamano sie do magazynu 
Związku ekonomicznego przy ul. Garncarskiej i 
skradziono rozmaite towary, wartości około 70.000 
koron. Jako podejrzanych o kradzież aresztowano 
woźnych: Jana Łebiestę i Józefa Lebiestę. Znale­
ziono u nich dużo 'przedmiotów, pochodzących 
z tej kradzieży.

Z Potekl I ze św iata. 
SPRAWOZDANIE POSELSKIE. Z Oksy 

pod Zakopanem donoszą nam, że w dniu 4 b. m. 
składał tam wobec licznie zgromadzonych wy­
borców, sprawozdanie poeolskie ks. kan. Jan  
Madej. Sprawozdanie obracało się około trzech 
punktów. 1. Ja k  pracuje Sejm i jak się 'przed­
stawia; 2. jaM był udział posła w Sejmie; 
3. co uczynił rząd, wyłoniony z Sejmu.

Co do pierwszego punktu, zaznaczył ks po­
seł, że Sejm uważał za pierwszy swój obowią­
zek umożliwić odbudowę kraju, zniszczonego 
przez najeadozc wojska. Drugim było zgroma­
dzenie legalnego rządu na miejsce tak zw. rzą­
du lubetekiego, socyalisty/zncgo, k tóry  zadał 
Polsce nied)owetówa»e szaody. Sejm dał nam 
dzielną armię, uchwalając przymusowy pobór 
wojskowy, otocaył opieką prawną robotnika. 
Wobee obecnych ustaw robotniczych, dziś 
w.szelk! strajk jest zbrodnią przeciw narodowi 
Mówiąe o reformie agrarnej, k tóra  tysiąciom 
ludu p oh ki ligo daje upragnioną ziemię, pod­
niósł ks. poscl także i jej ujemne strony, mia­
nowicie zniesienie gospodarstw średnich, około 
1000-morgowych, któro były najlepiej gosnoda- 
row»n° i  ra t w a ły  od głodu miasta i okręgi 
fabryczne. Przeszedłszy do ewego udziału w 
pracy sejmowej, dotknął k». Madej sprawy 
z majątkiem „Dobra** p. Pordesa, k tóra  groziła 
chłopem u trata  różnych, serwitutów, prawd do 
przeszło 10.000 fur drzewa rocznie i pastwiska 
dla owiec. Ks. poseł wymógł ponowne rozpa­
trzenie sprawy, przyezem p. Bordes sprawę 

przegrał, a chłopi zostali uratowani od ruiny.
Następnie w gorących słowach podniósł po­

seł.zasługi Iga. Paderewskiego dla kraju i przed­
stawił położenie P olski^dy Paderewski objął 
rządy w Polsce. Dużo zrobił Paderewski, że je­
dnał; nie dokonał jeszcze wszystkiego, to, we­
dle ks. posła, wina złych i nieudolnych urzę­
dników, którzy poc ostali po rządzie Mora szew­
skiego i wic Dc a  Dość żydów, zajmujących nieraz 
ważne i  wysokie stanowiska rządowe, a dzia­
łających przeważne na szkodę Polski w kraju 
i zagranicą. Sprawozdanie przyjęto burzą okla­
sków, zwłaszcza ustępy, odnoszące się do oso­
by Paderewskiego.

Nastąpiły ikznic śnterpolacye, przeważnie na 
tle aprowizaeyjnem. Mówcy podnosfii krzywdzą­
ce praktyki gmiay zakomańskicj, k tóra myśli 
tylko o sobie z krzywdą dla ludności Olczy, 
W odpowiedzi la s. Madej zwrómł uwagę na o- 
gćln-e ciężkie połeżenio nietylko w Polsce, ale 
w całej Europie. Sądzi jednak, że położenie się 
polepszy, gdyż minister na jego zabiegi przy­
rzekł większą pomoc dla Podhala w żywmc-śei 
i w tak  potrzebnych dla tamtejszej roli żużlach.

Po wyrażeniu ks. posłowi votum zaufania 
powzięto dwie reeolueye: jedne, wyrażającą Ign. 
Paderewskiemu cześć i podziękę za jego ofiar­
ną pracę dla dobra Ojczyzny, drugą, wzywającą 
wszystkich posłów Podhala do podjęcia energi­
cznych kroków u rządu centralnego w celu 
zaopatrzenia ludności bezrolnej i małorolnej w 
artykuły żywności, gdyż ludność Podhala znaj­
duje się w położeniu jeszcze krytyczniejszem, 
niż ludność wielkich miast.

KORZYSTNE POŁĄCZENIE SPISZĄ Z POL­
SKĄ. Ministerstwo koloi żelaznych komuniku 
je; Linia kolejowa Nowy Targ—Krościenko— 
Szczawnica—Stary Sącz, o długości 80 km., dla 
której w swoim czasie opracował galicyjski W y­
dział krajowy projekt wstępny, nabiera zć 
względu na obszar plebiscytowy ' oa  Spiszu 
szczególniejszego znaczenia, dła tego obezam t

całego państwa. W uwzględnieniu tej okoliczno­
ści postanowiło min. kolei żelaznych przystąpić 
do opracowania szczegółowego projektu po łą­
cz oni a wyżej wymienionych kolei z Białą Spi­
ską. Odnośne studya przeprowadzone być mo­
gą teraz na podstawie kart topograficznych, po­
nieważ ten teren plebiscytowy jest dla polskich 
inżynierów niodiostępny. Nowa linia kolejowa 
na terenie plebiscytowym miałaby 40 km. dłu­
gości i łączyłaby sta tye kolei Nowy Targ— 
Stary Sącz z miastem Białem Spiskiem. W ra ­
zie pomyślnego wyniku plebiscytu na Spiszu 
przys ąpi się do bodowy tej linii kolejowej. W ton 
sposób otrzyma Sipsz korzystne połączenie t  
Polską w kierunku przez Nowy Targ i przca 
Nowy Sącz. _

WZNOWIENIE KAPITUŁY ORDERU „VIR- 
TUTI MILITARI" Na zasadzie ustawy sejmowej 
z 1 sierpnia 1919 r.. wznowił Naczelnik pań­
stwa ka.pitułę orderu „Jfcrtuti mifóari". Fr r- 
wszymi członkami tej kapituły zostali mianowa­
ni: ge-n. Józef Haller, jako zastępca prezyden­
ta kapituły, gen. Iwaszkiewicz, gen. Romer, 
getn. Roja. gon- Latinik, pułk. Kuliński, pmlk. 
Skrzyński, major Mackiewicz, kap. Kepa i kap. 
Koca. Wszyscy7 wyżej wymienieend otrzymali or­
do- „Yirtuti mDitari" 5 stopnia. Uroczyste wrę­
czenie orderów, jak-o też pierw&ze posi'jize.nie 

; kapituły odbędzie się dnia 22 b. m., jako w ro­
cznicę porw ania.

„VIRTUTI MILITARF. Gen. Latinik wyjeż­
dża 20 b. m. aa  rozkaz Naczelnego Wodza do 
Warszawy, gdzie ma zająć miejsce w nowo- 
ukonstytuowasej Kapitule Orderu Krzyża „Vir- 
tuti SfUitari". OzdobienJe bohaterskiąjo obrońcy 
Śląska pierwszym wskrzeszonym polskim orde­
rem wojskowym budzi żywe zadowolenie wśród 
ludności Krakowa i Cieszyna i roznosi się dale­
ko poza linię demarkacyjcą.

ŚRODKI NA POPRAWĘ STOSUNKÓW POL- 
SKOtyADOWSKICH. Organ ortodoksów war­
szawskich otrzymał specyałną korespondcncyę 
z Nowego Jorku, że komisya Morgeutau przed­
stawiła 2 sprawozdania c żydach w Polsce. J e ­
dno napisał luorgentau, a drugie generał Ja- 
dwin. Ton estafcni, jak czytamy: „Oskarża .ja­
wnie żydów, że nienawidzą Polaków, jak© 
chrześcijan, bo relicia żydowska każe nleanwi- 
dzieć i jako jedyny sposób wprowadzenia zgo­
dy międay żydnmi w Polakami generał Jadwin 
upatruje jedynie w zreformowaniu religił ży­
dowskiej". P. Morgcmtau przyznaje także w me- 
mioryale, że rząd polski w mczem nie zawiiul 
względem, iyduw  i upatruje środek polepszenia 
stosunków żydowsl; mjudskich w emigracyi sna. 
canej częś»:i żyrtów e Polski.

KRADZIEŻ AMUNICYI W CYTADELL W 
cytadełi warszawskiej w L zw. forcie „Jorzepo* 
stwierdzono kradzież amimkyi. Miedzy im-iml 
sluadztono 280 klgr. mosiężnych gilz do ładua- 
ków karabinowy di.

ZAMACH ŻYDOWSKI NA POLSKĘ. Ja k  do­
nosi -sosnowiecki „Ołoe P tacyf w niomieickiej 
filii Banku Rzoszy -w .-Kjuon icacłi w przeciąga 
oufeainich catereeh tygodni -złożone zoetało prze* 
żydów 7 milionów rubli »  złocie I arehrze. Nio- 
ma dnit, żeby pienlęozy tych nie znoeiS. Zacho- 
dzą wypadki f to  bardzo czętto, t e  w ogonka 
przed ‘bankiem muezą w ystaw ać. ‘Nkikiedy w  
ciąga jedawgo tłnia wpłaty wynoszą 500.000 rtu 
Za pieniądze te  otrzymują papierki niemiecłda 
To się dzieje w Katowicach w jednym tyli© 
banku, -a Ueż tego składaja w innych barakach 
katowickich i innych miastach pogra nieaciycfa. 
Jeżeli tak dak-j pójdzie, to do Wiełkiejacscy me 
zostanie w Polec© «  szeląga w złocie, bo ży­
dzi wszystko wykradną; a wielu z wyrodniały ił. 
Polaków im w tym doiKunaga.

Zawiadomienia I komuniltaty.
KURSA BARANIECKIEGO przyjmują wpisy de 

pracowni rzoiby i malarstwa codzień od 3—5. (Kar­
melicka 32).

PODWYŻSZENIE TARYFY KOMINIARSKIEJ. 
RcAkryptmn s dnia 28 grudnia ub. r. namlee-lnt. 
etwo podniosło taryfę opłat kominiarskich w K ra­
kowie o 100 procent.

Z RADY APROWIZACYJNEJ- We wtorek 2© 
b m. o godz. fl wieczorem odbędzie tlę w boR 
obrad magistratu posiedzenie przyb. Rady aprc*- 
wizacyjnep Przedrnibfccm obrad dalszy ciąg dy­
skusji w sprawie cennika mięsa, tłuszczów I 
wędlin.

MĄKA RUMUŃSKA. Pierwszy transport mąki 
nimońskcj, której zakupiono 75' wagonów (a dm
100), przeładowywany jest w Niepolokoweach na 
granicy galicy iWko rumunekie] i z końcem stycuua 
nadejdzie do Krakowa. Ttrnnsport ten wynosi 16 
wagonów. Jest to mąka pszenna z jęczmienną, na- 
dajaea się na wyp.iek cłdeba.

OBRÓT PIENIĘŻNY Z Z lfU A fJI WSCHODNIE- 
ML Reskryptem z 19 grudnia 1919 zaprowadziło 
ministerstwo poczt i telegrafów w  Warszawie, a 
to z dn. 1 styeznń. 1920, obrót pieniężny zapo- 
mccą listów wartościow ych z urzędami pocztowymi 
m*. ziemiach wschodnich ("okręg wileński i kowień­
ski). List wartościowy rooże opierzać najwyżej do 
1000 rubli (marek, koron) deklarowanej w a r to śc i  
Listy wartościowe mogą zawierać wyłącznic tylko 
znaki pieniężne lub papiery wartościowe (walory), 
a dołączenie prywati; ej korespondencji jest wzbro­
nione." List wartośeiawy musi być nadany w urzę­
dzie pocztowym .w stanie otwartym. Listy warto­
ściowa, nadanie w urzędach Rzeczypospolitej, a a- 
dresowane do urzędów pocztowych na ziemiach 
wschodnich, mogą zawierać znaki pieniężno tyl­
ko następujących walut Kuble carskie, ruble oba®, 
osin, ruble Kioreńskcgo i karDOwańco. Wywóz ma­
rek polskich, niemieckich, koron i walut zagranicz­
nych jest wzbroniony. .

WOLNE POSADY T/ PRE PAR ANDACH. W stula- 
jncycn w b. Król. Kongr. 2-l«tuich, koedukacyjnych 
kursach wstępnych do seednaryów nauczycielskich 
(preparandaćh) jest ód obsadzenia kilka posad dla 
nauczycieli i h&uczycic-lek, mających najmniej 5- 
Ity ją  praktykę. Wymagrcazcnie' równa f'c plscy 
nauczycieli śendnaryów w wysokości IX, Y iu 
i \TI kategoryi płac z dodr.tŁiem 1200 mk. rocznie. 
Kierownicy pobierają osobny dodatek 720 mk. ro­
cznie. Obecnie wakują posady w Szczucinie, 
Opatówku pod Kaliszom, Białymstoku, Wymyśli­
cie, Orli w  pow. bialskim i w kilku innych miej­
scowościach.

Podania z odpisami dokuu entów należy wnosić 
w drodzo służbowej do minist-irstwa W. R. i O. P. 
•w Warszawie. W pad»nin należy wymienić nazwi- 
Blca otób, któTe mogą udzielić referencji o kan­
dydacie. Pożądane jest osobiste porozumienie rię 
m  Warszawie w dziale preparand mlcLsteistwa, 
-Aleje Ujazd. 20, IY p.
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)YUM SZKOLNE „DOMU ŻOŁNIERZA £ci odbędzie się koleją. Liczba "wojsk olrapa*
... _ c j  ł \ g s s ?  % s r r s & s s ,  i $ * > * ,  r om. * * * ? ,  21-°“24 maica 3918 r. przez komendanta obozu mjr. j K w aterm istrzow ie eiitciifcy p ray b ąd ą  n a  
ana Rionstl-Dąbrowę „Domu żołnierza poi- G órny Ś ląsk  23 styczn ia .

Zają&ie Leszna i Ibąaz^uia.

STYPENDYUM 
POLSKIEGO"
Józefa Hallera, 
dnia 
Marysu:
8’uogO11 w La Mandria di Ćhivasso, tworzy się wie­
czysta fundaeya siyperdyjna pod nazwą: „Funda- 
oya stypemtyjna Domu żołnierza polskiego w La 
1'andria di Chivaeso im. pen. Józefa Hallera11, w 
wysokości dwustu tysięcy rap. Fjuidacyą zarządza 
min. wyzn. rei. i ośw. publ., oraz. kuratoryum, zło­
żone z trnwdi kuratorów i Rady opiekuńczej, zło­
żonej z 6 oficerów i 6 żołnierzy W. P. Z odsetek 
furidr.szy wypłacać się będzie 10 stypondyów 
ezkolnyeh po 1000 rak. i to w dwu ratach półro­
cznych, z czego */« przysiada na dzieci żołnierzy, 

na dzieci oficerów, zaciągniętych do araul 
ej gon. Hallera we Włoszech i Prancyi. Sty-

a »■/,
po: ‘
pondya pobierań mogą tylko uczniowie i uczeai- 
ee szkół pctekich publicznych i prywatnych w kra-

Wars*fewa. (Telefonem). Dzisiejszej nocy 
nastąpiło zajęcie przez nasze wojska kilka 
miejsoowoóci, przyznanych Polsce traktatem 
wersalskim, a mianowicie L e s z n a  i Z b ą ­
s z y n i a *

Podwyżka dla urzędników. .
Warszawa, (Telofonera). Na wczotra jazem

in. Na drugie półrocze szkolne 1920 r. rozpisuje j posiedzeniu rad y  ministrów  ̂przyjęto WTiro- 
faią 10 stypandyów, po 500 mk. każdo. Podania do gók ministra sikarbu Giraibs/kiego w sprawie 
15 marca na reee kuratora mjr. Dienstl-Dąbrowy i feytu iirzedników  państw ow ych, k o
pod adresom: Warszawa, Książęcą 6, m. 18. * -- - - -■----------------

p ań stw a  i  rządu* D o prozy dyum  w eszli p re ­
zyden t m . W jutezawy D r z e w i e c k i ,  ar- 
cyb iskup  T e o d o r o w i c z ,  pos. G ł ą b i ń -  
s k i ,  ks.  G o g o l e w s k i  z A m eiyki, red. 
W  a  3 i 1 e w  sik i, k s . O k  o ł o K  u  ł  a  k , gen . 
M i c h a e l i s ,  k siężna  P u ó ż a C z e t w e r -  
t  y  ń  s k  a, p rezes Stow . R obotników  Chrzę­
ści jaó&kiich p. M a r y a r s k i  i dw óch w ło  
śe-ian, K r u k o w s k i  i J ó a i l c .

Na wniosek ks. pos. L u t o s ł a w s k i e -  
g o  postanowioiro złożyć na ręce Msgia 

: RałóTegto hołd d k  Ojca”św. Ułożono 41 re­
feratów, z których najważniejsze są: P rot 
Wincenty Lutosławski: „Źródło i geneza
boDzcwkimP*. Red. WasiUewsild: „Bołsze- 

jwizm a cywilizacyaw. Wacław Muttennileh:
I f>Chrześcijaństwo a bofezęwizm11. Ks. Adam 
Wyrąbowaki: „Beiis&ewizni a katolicyzm11.

NEKROLOGIA.
L u d w i k a  B i e l i ń s k a ,  żer a dyrektora, 

elektrowni miejskiej, zmarła wczoraj w Kra- 
kowio.

Repertuar teatru miej. tm. J. Słowackiego.
Niedziel* 18 b. m.: Po poi. „Betleem polskie11 

Rydla; wieczorem „Zrzędność i_ Przekora1* Fredry, 
„Panna mężatka11 Korzeniowskiego.

Poniedziałek 10 b. m.: ..Mina11 L. Kampfa.
Wterek 20 b. m.: „Zrzędność i przekora11 Fredry, 

„Panna służąca11 Korzeniowskiego.
Środa 21 b. iyl: ,,Tar!uIfc“ Moliera.
Czwartek 22 b. m.: „Zrzęda ość i przekora11 Fre­

dry. „Panna, służąca11 Korzeniowskiego.
Piątek 23 b. m.: „Niuft11 L. Eampfa.
SoW a 21 b. m.: „Sędziowie11 W y sp iańsk iego , 

„Eiektip.11 Hoffmanuathala.
Niedziela 25 b. m .: Po poi. „Betleem polskie11 

Rydiu, 'wieczorem „Betleem11.

Rep: 'eiskiega 4eatra poważać-’ -ege.

lejarey i osób wojskowych, a  mianowicie o 
uregulowanie kosztów podnóży dla funkeyo- 
uaryniwćw państwowych, oraa potl .f^yzkę 
peiśsyl o 50 do 100 proc. ostatnich poborów.

R ząćaw a dla bezrobetnych.
Warszawa. (Telefonem). W ministerstwie

pracy odbyła się wczoraj naarada w  sprawie 
pomocy dla bez robotnych. Minister P e- 
p ł o w  s k i  obiecał uwzględnić żądania bez­
robotnych, których wybuch wojny zastał 
na służbie w wojsku oraz tych bezrobo­
tnych, którzy z powodu zwinięcia po wybu­
chu wojny fabryk nie mogą przedstawić 
świadectwa od swoich dawnych pnaeodaw- 
eów.

N051INACYE. •
Warszawa. P. A. T. „Kuiyor warszawski11 

podaje, iż były minister aprowizoieyi Minkie­
wicz mianowany został naczelnym komisa-

Zwyźka marki jrajskis! na g k łd z h

St-iumlerJs ponownej rewolucyi niemiec.
Nauen. P. A. T. Radio poznańskie. N o- 

s k e wydał rozporządzenie, zakazujące od­
bywania wszelkich uroczystości żałobnych 
po poległych komunistach 1 niezawisłych 90-  

cyaHstecL. Zakazał on również kilka już za­
powiedzianych zebrań.

Rozporządzenia rządu stłumiły w zarodku 
grożącą Niemcom ponowną rewolucyę. Naj­
bardziej niebezpieczny dzień w Berlinie, ro­
cznica śmierci Liebknechta i Róży Luksem­
burg, minął spokojnie. Zebrany na. uroczy­
stości żałobnej tłum został z łatwością roz­
pędzony przez wojako.

W mieście panuje spokój. O bezrobociu 
powszechni om w Niemczech nie może być 
mowy, również i w całych Niemczech, z wy­
jątkiem kilku miast, jak np. Frankfurt nad 
Menem, nie było zaburzeń i dni ubiegłe mi­
nęły spokojnie. Bezrobocie kolejowe maleje 
z dniem każdym.

politycznego. Wyjeżdża on w przyszłym ty­
godniu do miejscowości T r a n  che ,  gdzie 
zajmie się pisaniem pamiętników o wojnie,

Bolszew icy panami sytu a cji.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Moskwy: Ze względu na klęskę wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych Rosji sowie­
cki oj, uchwaliła wszechrosyjska komisy! 
celem zwalczania kontrrewolucji zo.fe^enie 
kary śmierci i terroru.

.. Niedziela 1S b. m.: Po poŁ „Białe fartuszki11; r €̂R1 woiyńskJni ,1 ziemi frontowej podoi-
iwwezorein „Krzyżacy1. . , ([ c t i,-,i p .W am  rt-JalGm w Rpillnle ma bvóPonicdzialoli 19 b. m.: „Księżniczka czardasza .

Wtorek 2« b. m.: „Krzyżacy"
Sio da 21 b. m.: „Biało fartuszki11.
Czwartek 22 b. m.: Wieczorek uczniów gimna- 

hytrm V.
Piątek 23 b. ra.: Wieczór sióstr WioscntbaL 

Robota 24 b. m.: Po poi. „Alzacja11;.wieczorem 
fcMjwon eygański11.

26 b. m.: Po poi. „Dwaj złodzieje11; 
Wleczona, ^rzyiaoy11.

Repertuar „Bagateli11.
19 b. m_. p0 p0t. „Kraków na szczu-

P wieczorom „Csv jest co do oclenia11.
y»«e*uałek 20 b. m.: „Roztwór prof. Pytla'1.
'• toroy- 21 b. ra.: „Czy lont. co do oclenia .
rv° ® h. rn.: „Kobieta bez skazy11.
l^wałLek 28 b. m.; „Tylko gen11 (nowość).
Piątek 24 b. m.: „Tylko sen11.

Repartuar teatru „Nowości'1.
Niefeieła 16 b. m.: Po pot „Polska krew11;

wieczorutt ^Wesoła wdówka .

Walki na wschodzie.
REWłh®YKACXA ZIEM POLSKICH 

NA ZACHODZIE.
W atB W A  P. A. T. Komunikat sztabu 

wojsk połałdab * dnia 17 fo.
Frowk fitewsko-białoruski: Oddziały nosze, 

kontynuując akeyę na nółnocny-wjchńd od  
Djmad»orga,na%viąza?y łączność % aiepczyja- 
rielera aa linii 5 km. na półaoeny-wacfcód od 
jezioro Ruseon, 7 km. m  wschód od Cze- 
rez. Na odcinku Bracia*, skini wzięliśmy w 
wypalcie kBkadziesiąt jeńców ? karabin ma- 
kzyiiawy. Atak bolszewików na Leon po! zo­
stał krwawo dla nieurzyjaelela odparty. 
W odei dca poleslum posuwające się wzdłuż 
toru k lejow ego  oddziały nieprzyjacielskie 
postały z latwośtdą odparte.

Froat wołyński: Oddziały nasze zajęły
wypadem po godzinnej walce wieś Czernicę, 
®a ptthninćowy-wscłtćd od Nowogrodu Wo- 
^-'ńskieiro.

Bcwiadykacya ziem polskich na zacho­
dnio aa podstawie postanowień traktatu

skiej, Posłem polskim w Berlinie ma być 
mianowany p. Ignacy Szebeko, były czło­
nek rosyjskiej Rady państwa. Poseł polsld 
w Waszyngtonie ks. Lubomirski pedał się 
do dymi^yi. Fofełaie S tronnictwo Indowe 
postanowiło wysłać do Ameryłd 3 dełsga- 
iliik w celach nigita&yi wśród tenfitc^ych 
Polaków.

POWRÓT MIN. PATKA.
Warszawa. P. A. T. (Telefonem). Minister 

spraw zagranicznych P a t e k  wraca do 
Warszawy dnia 25 stycznia.

M^YLNA POGŁOSKA.
Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo 

rąwtiw zagranicznych komunikuje, że pogło­
ski o dymisji posła polskiego w Waszyng­
tonie, ks. Kazimierza Lubomirskiego, n ie  po­
legają na prawdzie.

I M iń s k i  minister w W arszaw ie.
Warszawa. P. A. T. Dnia 17 b. m. był na

atidyeneyi u prezydenta ministrów p. S k u l ­
s k i e g o  z  upoważnienia rządu ukraińskie­
go ukraiński minister pracy, O. Bezpałko. 
Jginister Bezpałko sSożył p. Skulskiemu no­
tę  rządu ułaaiń kicgo, dotyczącą stosunków 
p olsko-tdtralfiekf ch.

t c f y s z s  dłiętu ją za zdslw sis Bvaeijurcra.
Dyneburg. P. A. T. Do kwatery generała 

R y d z a-Ś m i g ł c g o przybyła uracyl owa 
delegacja łotewska w celu wyrażenia mm 
osobiście podziękowania za oswobodzenie 
D y n e b u r g a .

1 Przepisy oa cza s wstrzymar.m rticfai
misweno.

Warszawa. P. A. T. Ministerafr.wo- kolei że­
laznych koniiihikaje. z.« rozesłało depeszę 
następującej treści do wszyst-ki-cb dyrekcji 
kolei yiaiistwowę/cb:

W czasie zatrzymania ruchu osob>wego 
od 17 do 31 ftycznia godz. 24 przojacd po­
ciągami osobowymi, utrzymyiwonemi w ru­
chu, dozwolony jest tylko następującym

Wersalskiego: Wojska nasze pod dowódz- osobom: 1) Posłowie sejmowi; 2) urzędnicy
twera geuerałów Józefa Halika I Dowbor-!1 wojskowi, legitymujący się odpowiednio^ 
Muśuickiego dziś rano przekroczyły d o t y c h - 1 ™ W *  w staffi
czasowe granice i Bale demarkatyjne palsko-
a ic m ie c k le .

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Kuliński, pułk.

Obsadzenie G. Śląska przez wejska 
poisMs I ksallcfl.

Sosnowiec. P. A. T. Do „OberseM. Ztg.“ 
ełegrafują z W r o c ł a w i a :  Komendant
, ^orPU5iti armii wydał rozkaz o oddaniu 

eoszarów. przyznanych Polsce w okręgach 
* a un, N a m y s  1 o.w.a i S y c ó w .  W rez- 

,®I0_ tym powiedziano, że wycofanie wojsk 
niemieckich z tych terytoryów rozpocznie 
fcię 17 stycznia b. r. i musi być ukończone 
ari styeznia b. r. do godz. 1 w południe. 

Ewaknacya terenów plebiscytowych ma 
dQko«ana w okresie od 20 stycznia do 
1 ?°* ^  związku z tera rozpocznie się 

•insiokowanio wojsk niemiecikieh do Nie- 
<• ,K,C‘ ^9 strony en tenty występować będzie 
i.ancuski .podpułkownik Thomas, ze stronv 
zy* Pokki 2 1 oficerów polskich. Wojska nie- 

• &oiv]e będą maszerowały piechotą, a czę- 
cAcm,0 «żyją kolei, o ile nie prze-
_ ^ y  ĉm strajki kolejowe. Transport

rysiów wojskowych i środków żywno-

bie; 3) osoby 
j prywatne, tylko wtedy, jeżeli się wylegity­
mują poświadczeniem, wystawumem przez 
organa Ministerstwa spraw wewnętrznych 
mianowicie Starostwa., że podróż -ich jcat nic 
odrowna.

Powyższo postanowienia stosują się także 
do podróżnych, jadących w wagonach sy­
pialnych, natomiast nie obowiązują co do 
przejazdów w pociągach podmiejskich.

Przeciw r o z p ś l a  żałaisrzjf.
Warszawa. P. A. T. Dowodzący frontu 

litcwako-binloruskiego wydał rozkaz o są­
dach doraźnych, w którym podaje do wia­
domości, że winni rowpajairia alkoholem osób 
wojskowych, karani będą praez sądy poło­
wę, ewentualnie w postępowaniu doraźnem, 
karą śmierci przez rozstrzelanie.

lia z d  2 8 % k ls 2 € m o k i w W arszawie.
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj po na­

bożeństwie w kościele kapucyńskim ucze­
stnicy trzydniowego zjazdu antyfcolszewi- 
ckiego zebrali się na sali poaiedizeń rady 
miejskiej. Na zjazd przybyło około 1500 
osób. Obrady zagaił ks* prałat O k o ł o-K u- 
ł a k .  Sekretarz zjazdu, adwokat Mi cha l -  
8 k i, odczytał adresy do Sejmu, Naczolnika

_ ^Warszawa. (Telefonem). Na giełdzie ber- 
lińskiej płacono dnia 17 b. m. za markę j>oi- 
ską 82 fenigi i jest tendeneya do dalszej 
sw-yżki.

STRAJK SZEWCÓW WARSZAWSKICH.
_ Warszawa. P. A. T. W więl^szości warszta­

tów szewskich w Warazawie wybuchł sitrajk. 
Strajkujący żądają 75 proc. podrryżld.

NIEMA DŻUMY NA UKRAINIE.
Warszawa. P. • A  T. Niektóre dzienniki 

lwowskie podały wiadomość, jakoby na ob­
szarach Ukrainy, zajętych przez nasze woj­
ska, szerzyła się dżuma. Jak z urzędowych 
kół donoszą na podstawie autentycznych in- 
formacyi i raportów, wiadomości te są zu­
pełnie nieprawdziwe i w żadnym wypadku 
aa wapoainianych terenach dr:?mw -r -.vigr- 
dzono.

tesisia f *  1 i  k m
Nowy Targ. P, A. T. Biuro pros. plebi­

scytowe komunikują: Od czasu inwazji czo- 
ekioj można zunotować na terenie plebiscy­
towym następujące -bezprawia:

1. Za przestempiowanie koron Czesi po- 
-błerałi 50 proc. ogóLiej wartości. 2. Przy 
ściąganiu 1 i 2 koronóweb pobierają 16 
proc. 8. Jeżeli pieniądze mają fałszywy stem 
peł (ehociaż od Ozediów były otrzymane), 
kor.fisłaiją je. 4. Ponadto, jak głoszą gazety 
czeehofiMrie, mają być w niedługim czasie 
ściągnięte dotychczasowe korony stemplo­
wano, aa opłatą wymienną, m -które ludność 
otrayma nowo z napisem sźowa&kim, do któ 
ijcii jednak nikt zaufania nie ma* Wszystkie 
te zarządzenia wzburzyły i rozjątrzyły lu -1 
dność, która od czasu na.jaadu czeskiego 
nie ma ani chwili pokoju.

W gnidnin r. ub, po raz niewiadomo któ­
ry, Czesi zarządzili spis ludności, biorąc po 
dwie korony od liażdej zapisanej osoby, 
r.zcska pożyczlca państwowa joot zupełnie 
ignorowaną przez łuinoćć plebiscytową.

e h M  I t o i t n a .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 2 

Paryża: Szefowie nudów zatwierdzili tekst 
noty, która ma być wystosowana imieniem 
Rady najwyższej do rządu holenderskiego, 
a która zawiera żądanie wydoma byłego ce­
sarza Wilhelma. Nota ta, która prawdopo­
dobnie będzie wręozona w niedzielę, powo- 
Liij© ai<j na srt* 220 traikrtsutu wonsstiskio/^o. 
Roakcya zaprasza Hob.ndyę, by wzięla^u- 
deiał w wykoimniu dzieła sprawiedlhroeci. 
N ota j&'t ułożona w tonie przyjaznym.

NA TERENACH PLEBiSCYTOWYCH.
Nauen. P; A. T. Radio poraiauskie. Pisma 

berlińolde donoszą, że nałożono przoz paii- 
stwa en tenty warunki, odnoszące sio do Gór-1 
nego śląsko, eg dla Niemców nadauvyc®łj-, 
sife uciążliwe. Wszyscy urzędnicy admiai-! 

'W acyjni Niemcy muszą być usunięci, a są-1 
dy doraźne zwycięsców będą kontrolowały 
wszelkie niemieckie wyroki i prana,

Nnueti. P. A. T. Radio poznaiiskie. Ko- 
misye młądzyeojaszrdcze. obejmujące admiril- 
stracyę północnego Sziesryiisu, naltazaly 
■wszystkim władzom powiatowym i cytvil- 
nym zupełne poslusze;istwTo i uczciwo peł­
nienie obowiązków i rozporządzeń. Procesy 
polityczne odbywać się będą pod kontrolą 
entonty. Definitywny termin wycofania się 
wojsk niemieckich wyznaczono na 30 sty- 
•cznia.

STRAJK W BIURZE PRASOWEM.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kerosp. podaje z 

Berlina: Wedlle doniesienia dzienników, za- 
stfajkowalł ursądiitey w?, tiłii Biura Wolffa, 
w całych zachodnimi Niemczech, jako też 
w H a m b u r g u  i w F r  a n f u r o i o nad 
Menem, a to z powodu nieuwzględnienia 
ieb żądali cennikowych.

ZABÓJCA EISNERA OBSYPANY KWIA­
TAMI.

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tagblatt** 
donosi z Monachium: Po wyroku śmierci, 
wydanym na hr. A r co, zabójcę min: E i- 
s n e r a, uraądziła publiczność, zebrana Da 
sali, manifestację na rzecz zasądzonego; 

i obysypano go kwiatami i urządzono mu 
; owacyą.

M m  s i i i a  i M  b S k  l i i .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. pofeie 

wedli-o „T.okal Anzeigora11 z Paryża: Rada
trzech rozważa gruntownie stanowisko wo­
bec Rosyi. Prawdopodobnie przyjdzie do 
zupełnej zmiany polityki, uprawianej do­
tychczas przez koalłcyę wobec Rosyi.

U n r a  P i i i f e l i  M  l i i i  f e i .
Wieńem P. A. T. „Biuro kor.11 podaje za 

„Łofcałanzeigerem11 z B e r n a: Dnia 16 b. m. 
o gotlz. 11 przed południem odbyło się pierw­
sze posiedzenie Rady Ligi Narodów we fran- 
cusiricm ministerstwie spraw zagranicznych.

Wstępne przemówienie wygłosił Bo u r -  
g e o i a  i C u r z o n .  Pierwszy wyraził ubo­
lewanie, że prezydent Wilson, któremu po­
winno było przypaść w .udziale otwarcie tej 
wielkiej międzynarodowej instytucji, nie 
może brać udziału. Zgromadzenie uznało 
powody; Iktóre odraczają definitywną decy­
zję w Waszyngtonie, wyraziło jednak na­
dzieję, że trudności te wkrótce będą prze­
zwyciężone i że przedstawićel wielkiej Re­
publiki amerykańskiej zajmie miejsoe, które 
jest dla nłego przygotowane.

Wiedeń. P. A- T. TeJ. Comp. donosi z 
Londynu: Loadyn upatrzony jeat jako miej- 
tee obrad d k  przyszłego posiedzenia Rady 
Ligi narodów. Termin posiedzenia, będzie 
uatabony po porozuraieniu ze Stanami Zjo- 
dnoeaonymL

Wyjazd tami3yi plebissytewej.
Warszawa. F. A. T. Delegacya kongreso­

wa donosi z Paryża, że wyjazd kotnisyi ple­
biscytowej dla Cieszyńskiego, Spiszą i Orar 
wys aastąpi *  Paryża w  dslit 23 b m.

Prasa w M a  w obronie sa‘t m  i hireyi
Rzym. P. A, T. Radio warszawskie. Dzien­

niki włoskie prowadzą poważną kampanię 
za pozostawieniem sułtana w Kcn9tantynopo
lu i wyrażają zdanie, że naród turecki ma 
prawo do istnienia i rozwoju i powinien być 
wspomagany przez mocarstwa chrześcijań­
skie, które nie powinny go gnębić. Polityka 
włoska w stosunku do Tureyi powinna być 
szczerze pojednawcza. Nie można pozwolić, 
by Turoya stała się łupem tych samych na­
rodów, które oskarżają państwo włoskie 
o imperyaiizm.

LOS ALBANII W ZAWIESZENIU.
Rotterdam. P. A. T. Paryski korespondent 

„Daily Chronicie11 donosi, żo pomimo roz­
wiązania kwestyi wybrzeża i wysp dalma- 
fcyńskich, los Albanii nie został jeszcze usta­
lony.

Rozwiązanie kwestyi Adrystyckiei
Wiedeń. P. A. T. „Biuro koresp.11 podaje 

za „Ga-zette del Popolo'1 * P a r y ż a, żo roz­
wiązanie kwestyi adryatyckiej nastąpiło na 
następujących podstawach: Włochy otrzy­
mają suwerenność nad Rjeką, która tery- 
toryalnio ma być połączona z Włochami. Ju­
gosławia otrzyma suwerenność nad Dałma- 
cyą, z wyjątidem Zadaru, który stanie się 
centrum granicznem. Następnie otrzyma Ju­
gosławia północną-Albanię wraz ze Skutari.

JAPOŃSKA BRON DLA MEKSYKU. 
Haga. P. A. T. „Nieuve Rotterdamsch* 

Courant11 donosi z N o w e g o  J o r k u ,  że 
japoński okręt handlowy przybył do mek­
sykańskiego n&rtu M a n z a n i l l o  z ładun­
kiem broni (Ha Meksyku.

:  Ą . ą o e S Ł A N G .
P r .

D r . l i n f  W O t N H f t K O W S K I
prowadzi liatseeinryę edwokanUa wapóluia 
w  K rakow i , ul. W olaka 11 Te!. 1161.

Weiee rib. P. T. Kiery. -« *
j SAIX)N DZIEŁ SZTUKI, Kraków, riL św. 
]Jana 3, teL 2, ma do spn&edania obraz religij- 
Dy, ołtarzowy, nadający się do kościoła luft 
kaplicy, wymiar 2X1 m. Wartość artystyczna, 

Ip&ndzla prof. Akadem, sztuk pięknych w Kra- 
jkowie, p. Stanisława Dębickiego — oglądać 
i można codziennie od 9—1 rano i od 3—8 wie­
czór. Na żądacie przesyła się fotografię, jednak 
za zwrotem takowej. 151

Feiicya Barowa
żona fs sęiriogo apelacyjnego,

przeżyw szy la ł 66, po długiej a 
ciężkiej chorobie, epatrzoaa św ię­
tym i Sakram entam i, zasnęła w  Panu  

dnia 17 stycznia 1920 roku. 
W yprow adzenie rw łok  z kaplicy  
na cm entarzu, na m iejsce w iecznego  
spoczynku nastąpi w  poniedziałek  
dał? 19 bnc o  godzinie 3 popołudniu, 
na który to sm utny obrzęd zapra­
szają stroskany m ąt, dzieci i w nuki.
 Q»QMT«k awMos-.ień ron,Im ń) b?4*ta.

Z*Vhd p o tn -io s ry  vO>ixoot<Iia.< J u .  WolrMg®.

S  SSJM Ó W

LUDWIKA BIELIŃSKA
łu a  dyrektora tleHjawnl ndeJoHaj, 

prześywsiy lat 31, pa krótkiej a ciężkiej 
citOTijria, apairzuaj św. SakrameBtaałi, 

*aen«la w Pana ć. 17 stycznia 192U
Wyprowadseałez włok t donn żałoby L. 27 
przy al.Iłajwór na miejFce wiecznego spo­
czynku nastąpi w poniedziałek d. 19 b. «n.
0 godz 3 po połn-iniu, na który*10 smatny 
obrzęd stroskany mąż ■ dziećmi, maiki.
1 brat zapraszają Krew a rob, Przyjaciół

i Znajomych.
N a b o A a ^ s t e o  ż s J e & m a

odprawioaem zostanie we wtorek d. 2“5-go 
■tycznia o godz. t  >-ano w kościele Bo tego 

Ciała.
-Oso m* »awiadomicuia rozsyłana nic będą.

STRAJK W M. OSTRAWIE JESZCZF 
TRWA.

Wiedeń. P. A. T. „Dor netio Tag11 donosi 
z Morawskiej - Ostrawy: Tylko mała część
górników usłuchała .wezwania mężów zau­
fania co dc powrotu do pracy. Do szybów 
zjechało 10614 górników, podczas gdy 
30890 górników, t. j. 74 proc. dalej straj­
kuje.

C ie ffie o B ii wycofuje sią z  tym 
p&litycznega.

Paryż. P. A. T. Ag. Havai:a. Jak donoszą 
dzienniki, Clemenceau v/ycofa się z życia

urodziny w Sędziszowie ziemi Kieleckiej 
1S43 r.

po krótkich cierpieniach, opatrzony  
św . S a k ra m en ta m i,g a sn ą ł w  Pauu  
w  K rakow ie dnia 15 stycznia 1920 r.

NABOŻEŃSTWO ŹAŁ5BNE
przy zwłokach otbrawioiu-m zoŁtanie w p&- 
uicdzlsłeś. dnia l&-go styc-.nia o godz ll-aj 
rano w kościec OJ. Kapucynów, poczem 
nałtąni eksportacya i złoicnie do grobu na 
cmentarzu krakowskim, r;3 które to smutne 
obrzędy rodzina zaprasza Krewnych 1 Przy­

jaciół

K UR SA G IEŁ D Y  K R A K O W SK IE J
z dnia 17 styczira 1S20

W a l a  t y t
ofiar. iąA. U aat-

Marki polskłe . . » . ! •  •  .
„ niemleekic . . . . . • # /  

KtąHc c*r5ki* pn 10© Th. . . . . .  
9 n . i* so© m • • • » ■ 
9 „ d rłb fli 
m dytmskl9 .
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Tranzażeys ba-sc*e I g1»ł99Wa arzeprcwsdz3
Dom batikowy Leopolda Brandstattera i Ski 

t&akass». Kar bielicka 7 9 , Tal. 32 .

Piiilp 8 żołniiii polskim!
• y

oszkleń artystycznych i mozaiki S .  6 .  Ż E L E Ń S K I
3  3  w  K r a k o w i i ,  K r a s i ń s k i e g o  2 3  13 2

wy2i@i£3a|e wsaelStle oszklen ia do ko- 
ś e M v w  po m ożlin ie  na ja llsaych  c®- 
m ęli, r e p e r a c y e  w Uraźy  I oszk leń , 
■iaszkoGŁoaaycL wskutek dzia łań  w o­

jennych. m i
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Ai-fur B ra w e fe i. 2 Środzie. Widząc ręcznik leżący na łóżku,. — Mojsze

BUJNE CHW ASTY.
| — Mojtze, ją  kazałem- tobie kufę' oa-jeą po dziewięć^fósiwj i wyżej ttsiwct. Czy 

wyicul nim twara, S c  o i zażącld gnzcbicnia grzać. na tal.1 paefciulny czas d-Atrze jest py  nie wlocie?
od gospodarza. Oczyściwszy się trochę z {zjeść coś ciepłego. ’<3j? ĆVy dobrze? j __ K-ii. ale czy
blotfe, rzekł 7, uśmiechem: } - -  \  dLijftoyo- ma być/ źle? — zaćmląi pi] tę pszenice?'

POWJF.SC.

Ozy wicia, PM* co ja tobie powiem' 
J a  jestem głodny... Ty przynieś mi aznba 
s/ sviki i co ty  masz do jedzenia?

. { — Co ją  mam? — zastanowił się chwil
GJop "W śwótcc połatanej, e dem renu n i j . ^  — ©a -was, Hojsze, ja mam Śledzia te 1 

łokciach, z  tranzą opiła, żółtawą, icziął j i ' • celifią i fasolą... ja  mam kawałek Icoib go- ? 
.wxe niewielką i po niej. przy pomocy cuitopajkowanej i mam piernik' słodki. Ozy w?8rn j

się kupiec, ii ..lewając -sobie kieiii
k i — ty , Srtil, Si^u 
dam z (oba. 
cszas teraz?

— ki, aj! NI och

wiesz ptul. kody ja ku- 
A\iesz, żc ona była jc- 

wou- (^ p e  zielona... A gdzie jttój procent? niojo 
Ja będę jeść i pognr. [yzyko? Ozy ty umiesz liczyć?

o inteic.de. Ozj tj in.mz woLn.yj — Maczego nic umiem? Ja  wiciu, z© wy,
. . ‘ iJoilzc, zaraz na kolei zarobicie na tacehakr;.. * ’

edł kupiec z wozu na brudny ganek, 
podał łaskawie rękę gos»>Q^i-rzo^i| mó- 

,Wiąc sakramentalne:
— Giiten Tug, Srul!
•— A giten! Aj, Mojsze, ja w.tó sic wcale 

kie spodziewał, bo i kto mógł się spodrie- 
jsać, że przyjedzlec-io oo tafciej drodze?

•— Jak  ty Sr ulu, mogłoś się spodzie- 
łrać? — zaśmiał a** ko piec — kiedy ja sam 
kię nie spodziewałem. Osy nic ta’.?

— Na, Mojsze* idźcie do 'aiUrierSój aa le-
JRO...

Apfełduft, Łanim w ~odł do la!ty, pośli­
nił z tekfc". dw a pale o i doiknąl się „niesy­
te-4, zwitka papieru z8 szkłem, przybitego 
na fatryiie drzwi i zamruczał słona pobo- 
kne.

W alkierzu, prry pomocy gospodarka ro- 
tebrał mę z futra popsrreouegm gęsto bło-

wob y c5Wfr, jrfc jat! 
łoś ni© i wyjął fajkę z bocznej kieszeni — w

kem. Dotknął a ę  twarzy również ob.yzgancj kiem grube, mięsiste wargi, pokrjite ssad- 
błotem, które też zasełdo na szpakowatej kim, joli gdyby wylenialym wąsem.

dać?
— Co ty sie pytasz? Ja  ci mówiłem, że 

ja głodny i poco pytania?
— Zaraz... ja już idę... a d3a takiego -niu, ja  mam czas... Mojsze, a pazmuca idzie 

nzMkiego gościa, ery dać wiwa?
— A jaMe?
— Ja  mam nasze, doskonale, rodzynko­

we. Ja  ■wiem, że ono będzie wam smakorra- 
ło, czy przynieść?

— Czego ty stoisz? Na co ty czekasz?
Ozy ja już tebie nie mówiłem?

— Zaraz, ja już idę.
Po obwili pnzyańósł ezabasówkę we fiia-

jzeszvC i mały kieliszek, a  córka jego, Su­
ra, postawiła talerzyk ze śledziem, pary- 
słeniętyra świeżą celrdą.

Rozjaśniła się twarz krrpca na widok ta­
kich doskonałych rzeczy i dwa uazy cmo­
knął z wielkiego zachwytu, obdLaijąc yęzy-

moje w ogi ; vlj;Wagomach po polrącbniu podwód dwieście
WrC^e-niął *“ m ~ ■ siedemdziesiąt rublk li u, to ładny grosz,

1 i daj wam Boże, dlaczego nie macie zasobie? 
wnc.e błoto, toO i^jroaszy muzyk me zajrzy _k A maco Jasię meczę.? nac-o j ei&  ę? Ck-
go m ^ y  rukt m e r f e t o  po toryar, dvó. ^
naw cik woit me pnzyiocbal w uprawienie... • T .— - —  y ; — Ja  to wiem... nu, co CMizie Z x>oawo-

1 darni?Jak ona ma iść *r tafcie błeto? Ona aMUM ~  n ^ c l u i ą l  sic ntedow iefcfgco- 
etod... Jia, na .fołwadra w Tuliboraoli kupli waru Mas tració. Jesłi chcecie, ja za- 
tnzy wagoay pszenicy, mnie potrzeba dosta-; ̂ ’°łam taoego, on wam dostam podwody. 
wić ją na dworzec kolejowy, ai!e na folwa- j mani ’ ,c f><> n l^ ° "  —• zrobił nich c^ar 
rJcc. niema mużyfcdw, na to i podwód niema, j ^  'ws*®* * Ry*®* sitół ojnre fajkę,
ja tu pazyjecłmł, może sarj&ę podwody. ’0o?{ —Jfo  «o iść? Ja  mam czas - kończył 

Sruł łypind oazlrami przenfidiwemi ®az, iSlodzia i  fasolę, 
dimrgi 
i

raa, pogładził ryżawą, żółtą br-odęj Sura wniosła talara Z dymiącą lotrą. Moj- 
naekd', obojętnie: " sze wziął delikatnie w palce nogę z kury
— Dlaczego nie? Tu można także poszu-'1 smalrując głośno, obgryzał mięso. Sml 

kać podwód, chociaż do Tuliborów trochę {wstał i opuścił rlkieas ze słommi:
z drogi. Mojsze, a  płaciliście pszenicę po-j —1 Ja  idę po wino.
czemu? j Żona jego, stara, pomarszczona Żydowica

— Pud pu osiemdziesiąt kopiejek loco ‘w jedwabnej peruce, spyitała go z cicha:
folw£rik. | —. Nu, co Mojsze?

— Tcc! — cmoknął Srnł i pokręcił głową l — Co? On ma tu  ważny interos, ale jaki.
l zadowolenia — to dobry Interes, teraz pla- j to ja

i
■—' k u ? - — nalegała na męża.
— On mi sam powie, bo dlaczego on do’, 

mnie zajechał, a nio do Nucbima?
Przyniósł flaszkę z  cicmncm rodzynko- 

wem winem i wraz.a ldebszkism postawił na 
stole, a sam usiadł opodal i zaoalał zgasłą 
fajko.

ilojrwe obgryzła! kości 'db cna', wysysa? 
i spojrzał rai, i drugi raz badawczo na go­
spodarza. Wreszcie skończył jedzenie, wy­
tarł zatłuszczone, sosem ociekające palco 
w brudną chustkę, otarł nin x zadki e wąąy 
i brodę, cdetólinął^ nalał wina w kieliszek 
i wydłubują* w zęba,cli palcami, spytał od 
niechcenia:

— Sml, czy pszenica w Oiesr.ynie sprze­
dana?

Gospodarz zgasił błysk oczu i odpowie­
dział obojętnie.

■— Ja  nie słyszał.
•— Sruł, co to jest — udał w ielkie dobro­

duszne dziwienie — ty masz Cieszyn-poJ 
bokiem, niecała wiorsta, to jak w lincścje, 
i ty nie wiesz?

— Może ja wucm, a może nie wiem >T< j- 
sze, na co Wiua ta wiadomość0

(Cię# dalszy natf.ąp:}.

ja nio wiem.

R O N l i & e - D A  F i S L C M A K A  w  K r a k o w a # ,  p n y  u l ł c y  M i k e ( 3 l 8 k t a i  L  3.
Przewóz mebli we własnych wozach meblowj^ch z wszelką gwaraacyą, do wszystkich micsf w  Polsce i  zagranicą, p o  c e s s e ł l
Ekspedycya towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywoź i przywóz. Własne magazyny towarowe na kolei.
• f f E L E ? © ? !  N r .  3 5 8 $  =  -n s ^ s ==s s = a g 5  ® m  P R Z I S a ' E D U U A C ¥ C H  Z’ % P P  O y ł / B 5 J Ł  C E W - ^ , ,

Prof. D ra J. Grzybowskiego:

w r? z z  czwórbarwnę mapą 
Już opuścił Prasę i je st do nabycia.

w  T o w . T e w u g e  166
Kraków  —  Jagiellońska 5 

! we w szystkich w iększych księgarniach. 
C e n a  4 0  M ii.

BEn a p r c w i u c y l  .miaoS I y rn in
kilka wagonów grochu, fasoli, kaszy fatarcianej, kaszy  
jaglana], grysiku I mąki knkurr fzanej, kukurudzy 
w kaczanach, bob i, słoniny, po w idii ma do natych­

miastowego oddąn<a 114
IM M D A < !M  Polskie Biuro Międzynarodowego Handlu 

ff U m r H O  gp. x oęr. odp. K rakó^-ul. Smoleńsk 16.

Zarząd dóbr i lasów XX. Sanguszków 
w Gamniskach ad Tarnów poszukuje

a s y s t e n t a  ł a g o w e g o
E wytszem wykształceniem i praktykanta 
iasowego obznajomionego już z lasowością* 

Posada do objęcia zaraz. Warunki we­
dle umowy. — Podania nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 157

Z okazy; paroeiaoyi
wydzieli się 4 folwarki po 150 —200 mor­
gów z, budynkami, w dobrym stanie, w  za­
chodniej Galicyi, po cenie 7000 korou za 
morgę, częściowo obsiane, ziemia pierwszej 
klasy, 3 kim. od stacyi kolejowej, również 
inwentarz żywy i martwy do nabycia Wia­
domość do lo  stycznia 1920 roku, rządowe 
upoważnione biuro parcelacyjoe, Kraków, 
Grodzka 26.__________________ 4952

| Waźns dla Rolników! j
8 Wskutek trudności «> otrzymaniu towaru g
!  I przeszkód komunikacyjnych radzimy P. T. g 
j  tłolnikom zawczasu zana rłać eząści zrpasona g 
I  do mrszyn łniwnyct. i młocaiA parowych oraz 2
8 przesyłać do naprawy kob.arki I łniwiai zi. 8
|  Przyjmujemy takio Jut I t n r  zamówienia I
;  ra  garnitury młacamiana parowe I motorowe. S

|  s m a r n i  r o l n ic z y  w  k r a k o w ie  j
;  f id e fo n  działu 205). 160 |
; Hiia wa Lwowie (plac Maryacki L. 10). g

V•a  e»««eoa»< e e re e c sa ie a e e e u e e e •««•#«••< •■ ■ ■ •••••■ *

Comptcir Metitlional f e Ś 5 4 ® S ^
przyjmuje zastępstwa firm przemysłowych 

i handlowych. t8 2

= E kspo rt i Im port. —- ■■■■■■ .

Wezwanie.
W dniu S5-gt» g.adnia 1919 r. tosfpł przyareaztu- 

wany w poiią*u I ndstawiony do aresztów tąda po-, 
wiatowogo w Jarcp.łiwiii niejaki farf.Pawlik — pod 
zarzutem kradzieży. — Przy aresztowanym znaierJ&no 
r.iędj.y irsemi srebrny zegarek damski, niekryty, w pu- 
gilariE„ie koralikowym.

Wzywa się pc.zkod. nlozaanego nazwiska, aby 
w ciąga czterech tygodni wykazała swe prawa wła­
sności 1 podam wśród jakim okoliczności ren zegarek 
etracita.

Jarosław, dnia 0 8tyczn'a 19k0 r. 1S3
Sąd pow?atowy O. V.

T urkow ski.

Poważna mstytucya
p d tP 2 ) e f e i ia |e  

na przeciąg trzech do czterech miesięcy

pięć sił żeńskiej
obsnajomionych z rachunkowością, za mie- 

sięcznem wynagrodzeniem Ii 700. 
Oferty wnosić należy do Administraćyi 

.Głosu Narodu“ w  zamkniętych kopertach 
z oznaczeniem „Siłs". 190

Sprzedam II. p. kamienicę
z woluem mleszltaniem (i pokój i 1 kuchnia), s bal­
konem I eg.oćem, w Krakowie, 4 njimify’ ód tram­
waju, sa 250.000 koron, w tern dług 45.000 *-oron. — 
Zgłoszenia pisemne Jo Arlminisiracyi .Głosu Narodu" 

p„d .Wyjazd". 188

Czasopismo Cćmiczo - Hufmszo
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C.Tsasop isisao Ń a l(tow ;e
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
gów iczegc, h u ła iez tg o  f nafto  ure« j. prze­
mysłu oraz związanym z ąim ̂ ałęziom v/ie<1zy 1 techniti.
Przedpłat? ręczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy 3f k. 4.

Biuro Redik;yi I Administracji: 
w Warszay.ie, Bielańska 18, w Krakowie, 

Jagiellońską 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 38

Ksknń^M  d ®  M i@ §c© w aE i5a
R \ « l S l i i « l ¥  w  p rzem y śle  i h an d lu

181Comptoir Meridionai
8 2 , h u e  d u  M idi, B r m a lls s  (B eiges).

D o k t o r a  w s z e c h  i i a u k  l e k a r s k i c h
poszukuje Porcnin obok Zakopanego.

Praktyka wielka — po*ad? lekarza okręgowego. Infor- 
macyi udziela apteka w Poroninie. 189

H i  S B  li®  i l i i i
do roznoszenia „Głssu N?rodii<(

Z g ł o s z e n i a  av A d r n i n i s l r a c y i  „ G ło s u  
N a r o d u  “ u l .  ś \v .  K r z y ż a  1 1 .

Kareta
bardzo ta nio do sprzedania 
u kowala Romara Sznur,ara 
Kraków, ul. Mogilska 12 
tuż za rogatką. 187

Taj ystawa IJgł 1’om oc 
a rze m w  K raku  l«

zakupi w większych llośdncb kilimy, wyrnb, tkackie, meble 
pokojowe, kuchenne 1 orrociu - 
wc, rr  źby, wyroby bednarskie, 
loka -sk koszykarskie,• aoaw- 
ka a li« i v cg ile w ozyallrie inne 
n jro b j or: umysłu domoWe' o 
Oierty n: leiy zgłaszać do t-prr* 
Ligi P. p. Orodzkt 13, 1, p. 163

F o r t e p i a n y ,
P i a n i n a ,

F i i 3 t a m o s f * e
Sprzedat, zamiana, wy:.u- 
jem. Unpuje takie in6i.ru 
n enty ulv w are .'— SMac 
fortepianów Heleny S u o - 
larskiej, Wciska 7." 29

M BS0* Kupaję złoto, śre- 
b-o, br j/anty, pe,- 

ły, wsże iką Łii iw :q, nc- 
wą i antyczną, stga r, ze­
garki i zeby szta.zue. — 
Płacę najwyższą wartość, 
Zazład zcgarmistrzowsKu- 
lut ilersk) JA ich Si;-  ■ 
klsw ina, Kralów, ulica 
Sławkowskâ . 2382

psnsyonanic W olska 15 
są p jk o jo  z iitrzy m a s ie m .

i

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie
rozpocznie się rok sr.kolny 1920/1921 184

w  p i e r w s z e j  p G - J e t r i e  k w i e t n i a  S ! 5 2 ©  r -
Celern krajowej szkoły ogrodniczej w  Tarnowie jest teore­

tyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników, 
nzdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty Kandydat, który:
1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok życia, żc od­

był z dobrym postępom obowiązkową naukę w  szkole ludowej, 
jest umysłowo i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów.

2 ) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym z ’ o ży  egzam in 
Erstępny, służący do ocenienia, czy kandydat jest wogóle dosta­
tecznie umysłowo i  fizycznie rozwinięty, ażeby mógł korzystać 
e nauk w  tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajm niej Jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, 
mają pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Nauka w  szkole trw a  t r z y  tata I Je st bezpłatna. Koszta utrzy­
mania ucznia w zakładzie, który jest połączony * internatem, 
wynoszę 4.003 koron rocznie. Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w  dostateczną bieliznę, odzienie i dobre obawie.

Podania o przyjęcie wnosić należy na«3aEeJ d o  d ciia  1 5  
m a rca  1 9 2 0  r. do Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie, która na żądanie udzieli wszelkich bliższych,wyjaśnień. 
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Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!

, gl B G L U O i &  P O L S K A  w Ę Ę M P M M 1
Kraków, w  październiku 1919 r .  ł

. z m m s z m m  m  s ijb s ic r y p c y l
!■-'tc g S iig a  P43lsEsa“  Vł K rakot^ io , Stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 

fornde prawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z  dnia 26 kwietnia b. r. posta-

M f i f .

P J 1  M l
w  itJldan /«.« s f o i l s t h  o  h g  n etto  
*a*ya'rtjSci naJlapsECJ jakości
=  d o a ta ręą a m y
.T̂ nasiago k*akowskiofl& składu [sbiycznepo
— -- pj» i i i i j n i l . ł i - h  coi!;:e’i

ono Ministerstwu Przemysłu i  Handlu projekt statutu soótki akcyjnej o kapitale

SjO O O .C^K ) kort n,
podzielonym na 25.000 sztuk pełno i  gotówką wpłaconych a k cy i po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
które muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.0C0 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew atcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu

Na podstawiet upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i  Handlu w Warszawie z dnia 22-go września b. r. 
Nr. 15563/19 rozpi-uje „Żegluga Polska* w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

3 U B S K R Y P C Y H
na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą

„ Ź E G I U G &  P O L S K A * *  S .  A .  W  K R A K O W I E
95

pod następującymi warunkami: ,
1) To w. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wsiystkuń udziałowcom tegoż Towarzystwa przy­

znaje się prawo pierwszeństwa do poborn akcyi do wysokości 3,090.000 koron.
2) Reszta akcyi przypadających Jo subskrypcyi oraz rkcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym

subskrybentom.
3) Z dniem l-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie

szacunkowej w zamian za akcye.
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 5% od 1 stycznia 1920 r.
5) Renartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi według swego uznania,

przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek aieprzy- 
•łzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni pc dokonanej repariycyi wraz 
z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłat}7.

6) Subskrypcyę wpłacić można również w asyęnatach Polskiej Pożyczki Państwowej, przyczem odsetki za czas od z stycznia
dp 1 maja 1920' uiścić należy w gotówce. — Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej 
asygnafy w dr odro li rzęSowcj.Subsk̂ sscyó; i wpłaty orsyimula z

„ZAGbUeA pfeLSKA** w  KRAK«W fŁt SfdW A RSY SŻEN lE XAR^IISVROWANE *  CGRANICZONĄ PGRĘKĄ.
B ank w s  LwawEc o ? e s  f  ilio  w? Kfafcoraie, BrohobyezM , K rcśf.ia  8 B ą L u tifta  G ó r n S a ii . BanCi
aza.tfia, Po% .3 t , Kuca w K r a k o u łs . B»trh Z cruslti w  K rakow ie. D rSh K rajow y i re L w ow ie oraa  f iy a  w  K rakow ie,
Lublinie* S fcn i3 l»»ovt':G 3 fc tłp o z y lu r a  w  B ia ł i j .  B ank M andlow y w  Pom saniu , T ow , O s i a s f i .  A SajKaek; w  z ie z z y n ie . Dom  
B an k ow y C u g u sł K aczyński v j  K rakow ie. Sa iic  Z iem sk i Bank K redytow y w e  L w ow ie u raz Filia w  K rakow se- B ank y * '*  tu 
SpA tek k S ia M to w jc ii w  P o zn a n iu  o ra z  j e g o  o d d z ia ł  w  W a rsza w ie . B ank  G ałkjf.sk i d la  H and.u  t P rzem y słu  w  K ranów ie,

Ne kładom Wrlawnictwa -Głosu Narodu" Sd. z ograniczona odDOiriedzialnofcla. w  Pcdol.b ir  ndnnwjedj-.ia h.v Włodrałow U n r  n w i e t  —  Drukom ća .Głosu Narodu-1 w  KraJrowie. Dód zarzfdem R Felka/


